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Udany manewr abisyński koło Musa Ali. 

ODCIĘTY KORPUS ARHJI WŁOSKIEJ 
Cesarz Abisynii nie wierzy w wybuch wojny europejskie! 
^^SJgftSnZ « ̂  «»-» ~ . 

Zamknąć kanał Sueski 
M ' 4 

Abeba 1 Dircdaua są 
miastami nieufoftyfikowanemi, 

w których znajdują się ltcznc osiedla cudzo 
ziemców. Ten krok rządu angielskiego po­
zostaje jakoby w związku z usiłowaniami 

t członków korpusu dyplomatycznego w 
Addis Abebie zabezpieczenia obydwóch 
miast przed ewentualnym włoskim atakiem 
powietrznym. Wioski podsekretarz stanu 
Suvich miał oświadczyć rządowi brytyjskie­
mu, l i uwagę tę przyjął do wiadomości i za 
ka.nanłkuje ją 

włoskim władzom wojskowym. 
Podobne kroki zostały podjęte przez wlęk-
ttoite państw, posiadających swoich przed­
stawicieli w Addls AbeWe. 

Opieka nad dziećmi 
LONDYN, 15.10. Organizacja opieki nad 

dziećmi postanowiła wystać do Abisynjl mi 
"ie dla opieki nad kobietami I dziećmi, któ 
rych domostwa ulegną zniszczeniu. 

Wojenne obrazki 
PARYŻ, 15.10. Havas donosi z Addls 

Abeby: Codzlcń naczelnicy prowincji z cen 
tran 1 zachodu Abisynjl przechodzą na cze 
!• wojsk przez stolicę, ciągnąc na fronty 
Północny 1 południowy. Ludność uważa te 
"Wraże wojsk za zjawisko zwykłe. Jedynie 
rozdawnictwo broni budzi zawsze wśród 
ludności sensację. Czerwony Krzyż przygo­
towuje się energicznie do pracy. Warunki 
sanitarne w kraju naogół fatalne 
obetnie ulegają pewnej poprawie. W każ­
dym razie grasują tu różne choroby nagmln 
"* tak, iż mogłyby trapić 1 wojska włoskie. 

Dyplomatyczna uprzejmość 
Rzym. 15,10 Abisyński charge d'affal 

'es w Rzymie Ghevre Jesus zawiado­
mił ministerstwo spraw zagranicznych* 
l ż otrzyma! rozkaz od swego ministra 
ty powrócił do Addis Abeby. Włoskłe 
*?>'nisterstwo spraw zagranicznych przy 
ie'o d'J wiadomości notę etiarge d'affai 
res abfsyńskiego, zawiadamiając u » iż 
d o jego uznania pozostawia zarówno da 

L o n d y n * 15.10 Lord Cec»l przemawia 
iąc na zebraniu Związku Towarzystw 
Przyjaciół Ligi Narodów m. In ośwlad 
czyi: jedynym skutecznym środkiem b y 
loby przecięcie wszelkie] komunikacji 
pomiędzy Włochami a Afryką. Wschód 
nla- Włochy w ten spJtsób nie mogłyby 
w dalszym ciągu utrzymywać swych sił 
wojskowych w Afryce. 

Niebezpieczna sytuacja 
Dżibuti 15.10. Wojska ubisyńskie prze 

dostały stt} do Erytrei ha północ od So 
mali francuskiego. W ten sposób, we­
dług Havasa, została odcięta poważna 
kolumna wojsk włoskich, która wkroczy 
ła na terytorium abisyiiskie na południe 
od góry Mussa Ali. KHka tysięcy żołnie 
rzy włoskich jest całkowicie odciętych 
od podstawy operacyjnej i znajduje sie 
na pozbawionej wody pustyni. 

Pośpieszna budowa dróg 
Asmara. J5. 10. — Specjalny korespon 

dent I1avasa donosi, że święte miasto 
Aksuin dostało sie na skutek rokowań w 
w rece. Włochów, którzy pragnęli uni 
knać bombardowania kościołów i zabyt­
ków historycznych. 

A cna jost już połączona nowowybu* 
dowaną droga za rzeka Mareb?t Droga 
ta została wybudowana 

w ciągu 4-ch dni. 
Długość jei wynosi 50 kim. nad budowa 
lei pracowało bez przerwy w dz'eń i w 
nocy 800 robotników. 

Sprawa posła Vinci 
Addb) - Abeba, 15. 10. — Pwei wioski 

Vinci opuśd Addls - Abebę prawdopodobnie 
w środę. We wtorek konsul wioski 7 Ma-
gałlo przybyva wraz z personelem do Ha-
duma, dokąd odstawiony zostanie pose; Vin­
ci, poczem wszyscy udadzą się kok ja do Dżi­
buti. 

Walka o wodę w Abisynji 
Paryż, 15. 10. — Gen, Casso, który stoi 

na czele włoskich saperów 1 wojsk specjal­
nych w Erytrei, przeprowadził w Małen, o 
16 kim. od Adui, 

ludowe wielkich studni, 
które mogą dostarczać dziennie i.'ość wody, 
wystarczającą dla 20 000 ludzi. W Koadit 
zas' wybudowany został rezerwuar wodny o 
pojemności 100 000 metrów kubicznych. — 
Z czterech studni artezyjskich przeprowadzo 
no rury doprowadzające wodę na dystans 
4 1 pól kin?. W. miejscowości Guna otwarto 
studnię* która może dostarczyć wody dla 
1000 ludzi, •{ 

Bohaterski porucznik 
Asmara, 15. 10. — Agencja Havasa po­

daje szczegóły śmierci por. JWorgantini, któ­
ry pierwszy padł po rozpoczęciu kroków nie­
przyjacielskich przez Wiochy. 

Por. Alorgantini doslał się w zasadzkę 
wraz z 30 askarłsami, których ojrezyło 300 
Abisyńczyków. Ciężko ranny por. Morgantini 
klęcząc kierował do ostatniej chwili walką, 
dopóki nie padł martwy. 

angielsko- abisyńskiej. istnieje tylko po 
szanowanie paktu Ligi Narodów, które 
go obrońca jest Anglja. Anglia spełnia 
tylko swój obowiązek. Wkońcu cesarz 
podkreślili że armia abisyńska jest zdo) 
na do prowadzenia wojny. Nie możemy 
tylko prowadzić wojny gazowej — za­
kończył cesarz. 

N a j w y ż s z y c z a s 
abyś zdecydowal(a) się na kupno 

Losu w K O L E K T U R Z E 

Władysława CIANCIARY 
ŁÓDT, P i o t r k o w s k a 91 , tel, 244-84. 

Ciągnienie za 3 dni. 

D o l a r 5 . 3 5 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5,40 w płaceniu 5,35 dolar złoty w żą­
daniu 9.12 w płaceniu 9,10 funt angiel­
ski w żądaniu 26,10 w płaceniu 26-00 ru 
bel zloty w żądaniu 4,90 w płaceniu1 

4.S5; marka niemiecka w żądaniu 1,52 
w płaceniu 1, 51, za 100 franków fr. w żą 
daniu 35.00 w płaceniu 34,90 

Bank Polski w godzinach porannych 
kupował dolary po 5,29 i 5.28 funty,'ani 
gielskie po 25. 93. I > 

Hotelarze, kupcy i spryciarze zacierają ręce... 

*a potwornym zbrodniarzem rozesłano listy gończe 
Sieradz. 15. 10. — Wieś Młocfo, gmi-

nV (iruszczyce pow. sieradzkiego, sta-
a się w dniu wczorajszym terenem 
krwawej zbrodni dokonanej na osobie 
*"ny Olewickiej. młodej dziewczynie, 
c 6rce miejscowego gospodarza- Zbro. 
pilarzem okazał sie niejaki Józef Brodź 

b. narzeczony Olewickiej. Zbrodnia-
r z«w| udało sie zbiec. 

Brodzki. nie cieszący sie zbyt dobra 
, ?D i nia. zdobywszy względy młodej 
'Jwiewczyny przed kilku dniami oświad-

j?Vł sie oficjalnie rodzicom Olewickiej. 
Wieśniacy sprzeciwili s j C jednak katego 
leżnie wyborowi córki, która też zde-

^tiowała sie 
zerwać z b narzeczonym. 

Wczoraj popołudniu Brodzki przy. 
*?di do mieszkania Olewickich i pod po 
.°reni rozmowy ostatecznej wywołał 
: P n e z mieszkania. Nie przeczuwaiąca 
"czego dziewczyna w vszla z domu. 

Kiedy d o upływie dość długiego cza 
2 5 ^ wracała zaniepokojeni rodzice wy 
2 w ślad za nią- O kiika kroków za do 
^ eni zrozpaczeni wieśniacy ujrzeli leża 
* W kałuży krwi zwłoki s w e i córki z 

d o w n i e 
. odcięta głowa. 
która 
*ór y . 

i ł ^Vleść o krwawej ^rodni rozniosła 

krwawej zbrodni policja zwłoki zamor­
dowanej dziewczyny zabezpieczyła do 
czasu zejścia komlsii sadowo-lekarskiej. 

Za zbiegłym w niewiadomym kierun 
ku morderca rozesłano listy gończe. 

0 0 — 

a zgieza w 
niektórych terytoriów 

Wiedeń, 15.10. Jedno z tutejszych 
pism zamieszcza wywiad ^ cesarzem 
Abisynji, który oświadczył w obliczu za 
jecla Adui przez Włochów, że to zwy 
ciesttwo włoskie nie jest zbyt przekony 
wujące. ponieważ Adui nie można U\\A 
żać za ważny punkt strategiczny. 

W toku dalszej rozmowy cesarz Abi 
synji unikał skrzętnie wszelkich aluzyj 
politycznych w stosunku do Włoch, pJ 
wtarzając jedynie kilkakrotnie* że wie 
rzy silnie w interwencje Ligi Narodów 

Następnie oświadczył cesarz dosłow 
nie co następuje: AbFsynja stoi na grun 
cie prawa międzynarodowego; Przyję 
liśmy propozycję komitetu pięciu I to 
wystarcza. 

O ustępstwach terytorialnych Abisy­
nji na rzecz Włichów tnożnaby mówić 
tylko wtedy, gdyby podstawą tych u-
stepstw miała łjyć wzajemna wymiana 
terytorjów. Ablsynja jest zawsze goto 
w a do rozpoczęcia fokowrań na tej wła 
śnie podstawie. 

W dalszym ciągu cesarz podkreślił, 
że Abisynja nie może stać się nigdy po 
wodem wybuchu wojny europejskiej. 
Zresztą cesarz nie wierzy w wybuch 
takiej wojny. 

Na pytanie dziennikarza, czy cesarz 
wierzy w przyjaźń angielsko- abisyńska 
tenże odpowiedział: Niema przyjaźni 

Młodociany król Piotr II przed swoja gwardia-

trzymała się tylko na strzępku 

bo całej ws! lotci* błyskawicy. Do. 
otoczyły niebawem 

Przybyła n a miejsce j 

ADDIS ABEBA, 15.10. Stolica Abisynji 
przeżywa obecnie okies wojennej konjuńk-
tury. 

Miasto , tworzące dziś wielki obóz wo­
jenny, nie było poprostu przygotowane na 
przyjęcie olbrzymiej ilości ludzi, która w je 
go Krturach 

szuka schronienia, 
lub napłynęła w związku z wypadkami wo-
jenneml. Jest więc teraz w Addis Abeba ca 
ły szereg przedsiębiorstw I ludzi, którzy do 
słownie w ciągu kilku dni potrafili zrobić 
olbrzymie majątki. W stolicy Abisynjl nie-
ma coprawda ośrodków handlu tmiędzynaro 
dowego, ale pojawili się tam w ostatnich 
miesiącach ludzie, którzy za wszelką cenę 
starają sie , 

wykorzystać sytuację. 
Wilród przedsiębiorstw, które przeżywa­

ją wysoką konjunkturę wojny, wymienić na 
leży w pierwszym rzędzie hotele. Niewiele 
stoSic świata ipogłoby się poszczycić tak fan 
tastyczneml cenami, juk to ima obecnie miej 
sce w Addls Abeba. Do stolicy Abisynji na­
płynęła fala korespondentów prasy świato­
wej, oraz wysokich urzędników ablsyńskich 
którzy zamieszkali n i stałe. Główny jednak 
kontyngent stałych mieszkańców hotelo­
wych tworzy olbrzymia liczba wszelki l^o 
rodzaju poszukiwaczy złota, romantycznych 
włóczęgów 1 podejrzanych koncesjonarjuszy, 
którzy przybyli ze wszystkich zakątków 
świata, aby w wirze wojny wyłuskać (Ma 
siebie obfitą zdobycz. Agenci najrozmait­
szych firm, koncernów, znanych i niezna­
nych instytucyj finansowych, czekają na 
chwilę, kiedy wytwony się sprzyjająca dla 
nich konjunktura i łatwy zysk. 

Ale ntetylko hotelarze mają złote dni. 
Pracownie krawieckie zawalone są robotą, 
wykończając w niezwykłym gorączkowym 

pośpiechu mundury dla zmobilizowanych od­
działów armji abisyńskiej. Charakterystycz­
ne jest przytem, że ostatnio przybyła do Ad­
dis - Abeby dość liczna grupa krawców z 
krajów europejskich, przywożąc z sobą zmo­
dernizowane maszyny i przyrządy krawiec­
kie. Gorączkowa produkcja odbywa się we-
diug nowoczesnych wzorów. Zwłaszcza pro­
dukcja mundurów dla gwardji przyniosła wy 
twórniont krawieckim olbrzymie zyski, a 
przebywający w stolicy gubernatorzy po­
szczególnych prowincyj zarzucili wprost 
krawców zamówieniami. 

Konjunktura objęła wreszcie najbardziej 
nowoczesny sprzęt, jakim są radjoodblorniki. 
Zakupywane w wielkich ilościach przez kores 
pondentów zagranicznych oraz > przedstawi­
cieli najrozmaitszych firm — są one już 
przedmiotem nieopanowanej spekulacji, a 
ceny Ich wzrastają z dnia na dzień w tempie 
błyskawlczncm. Wreszcie caiy handel, któ­
ry Importował wyroby europejskie, przeży­
wa okres niebywałego rozkwitu i w ciągu 
krótkiego czasu ceny artykułów importowa­
nych poszły wgórę 

o kilkaset procent. 
Niewielka ilość wypożyczalni samochodów 
dyktuje poprostu ceny korespondentom, u-
dnjącym się w kierunku linij bojowych lub 
wgłąb kraju. W tych warunkach pieniądz 
podrożał niesłychanie. Konjunkt-itn wytwo­
rzyła powrót AT handlu wymlenrpgo. wysu­
wając jako pieniądz zastępczy — materjały 
wybuchowe i naboje. Zwłaszcza wartość na­
bojów karabinowych wzrosła wprost fr.nra-
slycznie i stały się one w pewnej m!erz-̂  Jru-
2ą walutą abisyńska. Hotelarze, kupcy i spry 
Carze zacierają ręce, modląc się O jaknijdłuż 
r.zą wojnę. 

Aresztowanie dezertera włos slego 
na granicy polsko-czechosłowackiej. 

Katowice 15.10. Granicę z Czechosło 
wacji d j Polski przekroczył nielegalnie 
na odcinku granicznym w Godowie oby 
watel włoski, 23-letni Frederico Guirini 
którego przytrzymano po stronie p i ­
skiej. 

W czasie badania G. zeznał, że przed 
dwoma miesiącami zdezerterował z ar 
mil włoskiej, poczem pod osłoną nocy 
pAsekroczyf granicę włosko -szwajcar 
ską. Po dwumiesięcznej tułaczce po 
Szwajcarji Austrji i Czechosłowacji, de 
zerter włu^ki przekroczył granicę pol­
ską, pragnąc udać się do swej siostry za 

mężne], p. Horzowsklej> zamieszkałej 
w Warszawie, żony wyższego urzędnl 
ka kolejowego. 

Jako powód dezercji z wojska Guiri­
ni podał, że obawiał się wysłania go na 
front abisyński. Twierdził on bowiem, 
że następnego dnia po jego ucieczce* zo 
stały wysłane dwa bataliony z pułku, w 
którym służył, do Abisynji. Dezertera 
przewieziono do więzienia sądu groiriz-
k!ego w Wodzisławiu, gdzie będzie od 
pjwiadał za nielegalne przekroczenie 
granicy. 

Katastrofa pocimy towarowego. 
Policja poszukuje sprawców głupiego wybryku U l 

• - - —« —J TT OJ IUI 
, ,^wo Olewickich 
I2jy wieśniaków-

Pictr II młodociany król Jugoslawji prze dhedzi po nabożeństwie żatobnotn, odpra-
w:o;;;;n w rocznicę faifercl swego ojca króla Aleksandra w Oplenac w towarzystwie 

micriszego l nla Ic ;c:a Tomislawa. przed frontem gwardjL 

Nowy Bytom 15.10. W n:cy wydarzy 
ła się pod Nowym Bytomiem kałastro 
fa kolejowa, spowodowana głupim wy 
brykiem nieznanych do tej chwili opry 
szków Kursujący na linji koleiowej No 
wy Bytorn —kopalnia ,,Wilfgang- W a 
we!" pociąg towarowy, najechał* w pew 
nei chwili na iakąś przeszk <3ę i wyko 
leił się. Lokomotywa oraz dwa pierw 
sze wagony towarowe wyskoczyły z 

szyn. zaś tor kolei^wy na przestrzeni 
120 metrów został zniszczony. 

Przeprowadzone natychmiast docho 
dzenia ustaliły, że przyczyną wykoleję 
nia pociągu było to, że w nocy nieznani 
osobnicy zatarasowali tor szeroko-toro 
wy dwoma wagonami wąskotorjweml. 
Policja prowadzi" dochodzenia w celu u-
jęcia sprawców katastrofy. 
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Po paczce papierosów i butelce piwa 
otrzymają żołnierze 31 p Strz. Kan- w Sieradzu 

SIERADZ 15J 0 Jak się dowiadujemy, 
Komitet przyjęcia 31 pułku Strzelców Ka­
niowskich już rozpoczął przygotowania w 
sali teatru miejskiego, gdzie będzie wydany 
obiad żołnierski, wezmą również udział de- paczkę 

0 O > 

oraz 
Siera-

legaci stowarzyszeń i organizacyi 
przedstawiciele społeczeństwa miasta 
dza i okolicy. 

Oprócz obiadu każdy żołnierz otrzyma 
papierosów i butelkę piwa. 

K i m j e s t 
T R U P NA SAMOTNEJ G R U S Z * . 

ŁÓDŹ 15 października. Na polach wsi 
Retkinia — Zagrodniki, pod Łodzią na przy 
drożnej gruszy polnej .należącej do sołtysa 
wymienionej wsi Władysława Krańca znale 
ziono wiszące na sznurze zwłoki młodego 
mężczyzny w wieku lat 28 do 34. Mimo wy 
sitków miejscowego posterunku policji po­
wiatowej tożsamości zwłok nie udało się 
dotąd ustalić. 

Wisielec ,jak należy przypuszczać z wy­
glądu był człowiekiem inteligentnym. Blon­
dyn, średniego wzrostu (1,75 cm.) o Wyso­
kiem czole, krótko atrzyżonych włosach,-
krzaczastych brwiach łukowatych, niebies­
kich oczach, nieco orlim nosie, regularnych 

HGLIftTr WTOREK-
Stan pogody w Łodzi. 

Lddi ,18. 10. — W dniu dzisiejszym, o go. 
idzWe 9 rano temperatura wynosiła 9 stopni po 
wyżej zera. (Najniższa temperatura w nocy 1 
stopie) powyżej zera). 

O tej ?arrel pnze ba-rometr wykazywał ef-
śnłenlc 759,0 milimetra. Tendencja baroraetrycz 
na — nie7naczny spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry pnłudniowo.zachodnle. 
W ciasii dnia dzisiejszego pogoda względna 

Zrana mglisto, później eze4clowo przejaśnienia. 
Mlctscami spedziewane przelotne deszcze. 

ustach (w górnej szczęce jeden ząb i dwie 
korony złote), ubrany był w szary garnitur 
w paski, koszulę dzienna w paski szary 
krawat spięty klamrą i żółte półbuciki w 
dobrym stanie. 

W 'kieszeniach ubrania samobójcy znale 
ziono żółty portfel i takiegoż koloru port­
monetkę, wieczne pióro, ołówek i dwa klu­
cze. 

Każdy, kto mógłby przyczynić się 'do u-
stalenia tożsamości zwłok proszony jest o 
zgłoszenie się do komendy policji powiato­
wej w Łodzi (Piotrkowska 100). względnie 
do najbliższego lokalu policyjnego. 

: 0 : 

KOMÓRKI V OGNIU 
ŁÓDŹ, 15 października. Wczoraj o go­

dzinie 9 wieczorem wybuchł pożar w pose­
sji przy ulicy Pieprzowej 19, gdzie zapaliły 
się komórki. Przybyły na miejsce bałucki 
oddział straży ogniowej, po godzinnej prze 
szło akcji pożar zlokalizował. Spaliło się 
kilkanaście komórek należących do lokato-' 
rów wymienionego domu. W komórkach 
tych znajdowały się zapasy zimowe węgla 
i drzewa oraz drób. 

Przyczyna pożaru było nieostrożne ob­
chodzenie się z ogniem. 

Zdarzenia i wypadki. 
(—) W Londynie rozeszła się w związ­

ku z przybyciem generała Enrico Garibal­
diego pogłoska, że Mussolini pragnie w y ­
sondować grunt celem zawarcia kompromi­
su, zwłaszcza, że miasto Aksum zostało bez 
walki opuszczone przez wojska abisyńkie 
i zajęte przez wojska włoskie. I 

(—) Komitet sankcyj Ligi Narodów u -
chwaiił wcoraj propozycję nr. 2 przewidują 
ca sankcje finansowe przeciwko Wiochom. 

(—) Anglja zawiadomiła Ligę Narodów 
o zniesieniu z'kazu wywozu broni i amuni 
c| do Abisynjł. 

(—) Po posiedzeniu rady gabinetowej w 
dniu wczorajszym prcmjer Kościałkowski o-
głosił w prasie deklarację nowego rządu, 
w 'której określono jako główne zadanie na 
najbliższy okres wzmocnienie gospodarcze­
go organizmu Polski. 

(—) W szóstym dniu procesu o przemv 
canie ludzi do Rosji w sądzie okręgowym 
w Łodzi zeznawali wczoraj świadkowie 
policji. 

(—) T. E. Ks. Biskup Włodzimierz Jasiń 
ski z racji swego jubileuszu 40-lecia kapłan 
stwa złożył na „Caritas'' na rzecz najbie­
dniejszych 500 złotych. 

(—) Były dyr. gim. Adama Mickiewicza 
Andrzej Mazur został przez sąd w Łęczy­
cy skazany na rok więzienia za przywła­
szczenie 4 tysięcy złotych. 

— 0 0 

Lódi, 15. 10- — W dniu wczorajszym, w k o 
Jzinach r<-i:ołi'dniowych na ulicy Sienkiewicza 
upadł i złamał nogę "2-letni Mieczysław Bara 
mak, niewiadomego miejsca zamieszkania. Za. 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowego prze­
wiózł rtaTca na kurację do szpitała. 

— Na ulicy Zachodniej spadł % WYM i złamał 
rękę 32-letni Mojżesz Was, woźnica, zamiesz­
kały w Kutnie. Ofierze wypadku udzielił pierw­
szej pomocy lekarz pogotowia ratunkowego. 

— Na szosie Konstantynowskiej usił swata po 
zbawić się życia przez wypicie większej dozy 
jodyny 24-letnia Marta Zięciak, sh'żąca bez sta 
lego mieisca zamieszkania. Desperatke przewie 
zin:io na kurację do szpitala. Przyczyna rozpa. 
cz'iwego kroku brak środków d j życia, 

— Na 7'donym Rynku kopnięty przez kenia 
doznał złamania szczęki Bolosław Karpiński, za 
mi?s7k:>łv we wsi Ziclona-Góra, powiatu radem 
sz-:iańskiego. Ofiarę wypadku pczewlezioro na 
kuracje do szc tala. 

— W bAjce przy ulicy Rokicińsklej zosta! do 
tkliwie poturbowany Stanisław Zieliński, niewia 
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domego miejsca zwieszkania. Poszkodowane, 
mu, któiy 'odniósł kilka tłuczonych ran słowy 
udzielił pierwszej pomocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego-

Ubiegłej nocy dokonano włamania do 
mieszkania Heicuy Wernerowe] przy al. Piotr 
kowskiej 174. Włamywacze, po wyważeniu 
drzwi, weszli do mieszkania i korzystając z 
nieobecności domowników, skradii rozmaite 
rzeczy wartości około 2000 zł. Na ślad spraw 
ców włamania, które zauważono dopiero dziś 
nad ranem, dotąd nie natrafiono. 

— Wczoraj wieczorem kupiec Lipa Ard-
man, zamieszkały przy ul. Mielczarskiego 30 
wróciwszy do mieszkania, zastał js doszczę­
tnie niemal splondrowane, jednocześnie nie-
mnl okradziony kupiec zauważył jakąś ko­
bicie, usiłującą poprzez okno zbiec z miesz­
kania. Na alarm Ardmana przybiegli sąsie­
dzi, którym udało się kobietę zatrzymać. — 
Okazała się nią niejaka Bronisława Nowak. 
Osadzono ją w areszcie. Za wspólnikami Bro 
nislawy Nowak wszczęto poszukiwania. 

ZYCIE PABIANIC. 
Strzał w warsztacie reperacyjnym 

For tun* kołem się toezy 
Raz tego szczęściem obdarza 
.Dragi raz innego w zbogaea 

w Kolekturze Nr. 403 
S T E F A N P O K Ó J 

Ł ó d ź " , n i . P i o t r k o w s k a Nr . 95. 
Sklep Tytoniowy. 

Doktór L. BERMAN 
Spec ja l is ta chorób w e n e r y c z n y c h 

• k o r n y c h i r e k e u a l n y c h 
C e g l e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

nledz. i swleta od 9—1. 

Dr. Z. HENRYKOWSKI 
Specja l is ta chorób w e n e r y e s n y c h , 

skórnych 1 s e k s u a l n y c h 

przeprowadził tle na ul. T R A U G U T T A 9, 
f ront 1 p i ę t r o , t e l . 263-98 . 

f f sy jmu l * psnAw ad s — I I I od fi—9 w., w nltds. i s-wlęti 
ed 9—12.30 popi. P io l t od f. 10—11 I od S— wleci. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y j m . codz. od 10—12 i od 5—8 po p o l , 

Poradnia Wenerologiczna 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 45, tel. 147-44 

L e c i . chor. weneryczych , skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety 1 dzieci przyjm. kobieta-lekars 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

D r . mad. 

Wacław K O K O R Z E C K 1 
Choroby w e w n ę t r z n e I n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
ta le f . 211-20. 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele i ewleta 
od 10 — 2 pp, _____ 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszerja i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 
'rzyjmuje od codz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Lekarz dentysta 
FELIKS SEIDENGART 

m i e s z k a o b e c n i e 
Z a m e n h o f a i 

tel. 139-26 
1 0 — 1 i 3 — 

Dr. med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. TtL 185-48 
przyjmu.e od 12 — 2 i od 7 — 8Vs wiecz, 
w niedziele iwieta od 10 — 12 w pot. 

Dr. J. N A D E L 
a k n s s e r — g i n e k o l o g 

Przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92 

Dr. me d. 

D. R A W I C Z 
Choroby w e w n ę t r z n e 

p o w r ó c i ł 
K i l i ń s k i e g o 4 Q 

te le f . 154-36. 

S. K O R 
Dr . m e d . 

A N T 
Spec, ehorób^skórnych I wenerycznych 

Pio t rkowska 9 0 
t e l . 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 I od 8 — 9 wteez, 
niedziele t w święta od 8 — 2 popol 

DR. MED. 

N I E W I A ± ? K I 
Spec.chor. wenerycznych, akornych I seksuilnych 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

przyimu|e od 8—11 rano i od 5—9 wlecz, 
w oiedz. i święte od 9—12 pp. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, teł. 2 3 8 - 0 2 

Choroby weneryczne, moczopłclowe i skórne 
IT»R\MN\» •* fodi 1—12, ed 4—» 

Wla&ciciel warsztitu reparacyjnego, ślusarz 
Śniady z ui. Wiejskiej w Pabianicach, otrzymał 
do naprawienia fuzję, będąca własnością gaiowe 
K3 Grzelika. 

Podczas reparacji fuzji nagle padł strzał, któ 
ry ugodził w lewą rękę niefortunnego maistra 
Jak się okazało fuzja była nlerozladowana we 
właściwym czasie I z ładunkiem w lufie oddana 
(13 naprawy. Rannemu udzieliło pierwszej porno 
ry pogotowie ratunkowe. 

WF.DROWNY ZŁODZIEJ. 
Do mieszkańca Pabianic, Plnkusa Lewego 

przy ul. Majdany 5 przybył jego współwyznaw 
ca wędrowny żebrak niejaki Moszek Nachmann 

prośbą o wsparcie. 
Lewi nakarmił wędrowca, udzielił mu wspar 

cb pieniężnego, wręczała: na sdchodnem klika 
sztuk starej garderoby. Po wyjściu żebraka do 
nownlcy z przerażeniem zauważyli, że z wic 
Raka zginęło nowe futro gospodarza, dopiero, 
co wydobyte z szafy. 

Podejrzenie odrazu skierowało się na rzeko 
mego żebraki, którym okaaal się wędrowny zło 
dziej, znany jut policji & litznyoh podobny"' 

rsdzlezy. 
Za zbiegłym złodziejem wszczęto pościg. 

NIEDOZWOLONY HANDEL. 
bezrobotna Otylia Linke z ul. Św. Jana 21 

braku Innego zajęcia poczęła handlować zapal 
niczkami oraz kamieniami, obierając sobie za 
mie'ce handlu rynek przy ul. Kilińskiego. Obrót 
był wprawdzie mały, \TCZ z biedą zarobiła ao 
ble na jakie takie utrzymanie 
<!r,ak dowiedziały się fladze 
dnia schwytały Linkową 

Ponieważ luindel terni przedmiotami je&t nic 
dozwolony, towar uleeł skonfiskowaniu, zaś )e 

w, nl.dr.1.1. 
1 iwlcta ad »—Ł 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Przyjmują '"karze we wszystkich specjalnościach 
Ciabinet D e n t y s t y c z n y 

Ana l i zy t o k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l ampa k w a r c o w a , d ja tersnją ł t . d . 

P O R A D A 3 z ł . 

7. 

L e k a r z d e n t y s t a 

D. TONDOWSKA 
U l . Główna 51, (róg Kilińskiego) 

t e l . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 —8 wlecz. 

Pracownia zębów sztucznych. 
D r . m e d . 

f T * B I B E R G A L 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O Tel . 106 -30 . 
Ordynuje od 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9 — 1 . 

Dr. H A L T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

1 seksualnych 
PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 

Przyjmuje od g. 8-ei rann 
do 2.30 po południu i od 5 do 9 wiecz., 

w niedziele 1 święta od 10 do 1 w południe 

Dr. med. Łucja Makower 
choroby skórne i w e n e r y c z n e 

(Kobiety ' dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska H7 r _tei . 1 4 9 - 3 9 przyjmuje od 8 — 11 I od 
w niedziele I iwlęte od » — 1 b wieczorem 

pol. 

Dr. med. N ITECKI 
p o w r ó c i ł 

choroby skórne, weneryczne 
i moczopłc iowe: 

ńWKOi 32, tront 1 piętro — Tel. 213-18 
'•riyi-nul. od 8 — 9.30 reno • od — .> wlecz. 

• niedziele I lwięta od u do U w pot. 

go właścicielkę 
noścl. 

pociągnięto do cdpowiedziil-

O handlu tym je 
które pewnego 

Z walizką pełną 

JESZCZE JEDNA KRADZIEŻ ROWERU. 
Do licznych w mieście wypadków kradzieży 

rowerów, które mają miejsce prawie codziennie 
ćeszła nowa kradzież stalowego rumaka. Oto 
Wesołowskiemu Władysławowi (Kresowa 21) 
jakiś złodziejaszek ukradł rower wartości około 
100 złotych. Osobnika posadzonego o kradzież 
schwytano.. 

Do właścicieli rowerów należy zwrócić tle 
z apelem: „Pilnujcie lepiej swojej własności"!. 

WYGODNY KONSUMENT. 
Podczas kontrolowania sieci oświetleniom 

wej przez lotna kontrole Miejskiego Zakła­
du Elektrycznego w Pabianicach, stwlerdzo 
no, że nie|aki Kokot Czesław, zamieszkały 
przy ul. Rzgowskiej 13 nieprawnie korzystał 
z prądu oświetleniowego. 

Wymieniony w pomysłowy sposób przy 
łączył druty do linii elektryczne! przecho­
dzącej w tern miejscu i nie troszcząc sic o 
następstwa, darmo oświetlał mieszkanie, t 

Pociągnięto go do odpowiedzialności 
karnej r, 

PORYWCZY WIEŚNIAK. 
Znany ze swe) porywczości wieśniak za 

wsi Morgi gminy Dobroń Strzelec Piotr, 
mając jakieś porachunki osobiste ze swiymi 
znajomymi w Pabianicach wpadł do ich mie 
szkania i wywołał wielką awanturę. 

Na szczęście znajdował się wpobliżu po 
sterunkowy PP., który utemperowal Strzel­
ca i odprowadził go do .komisariatu PP, 
gdzie 

odprowadził go ao W 
spisany został protokót 

ŻYCIE ZGIERZA . , 
Zlikwidowanie iaczejki komunistów. 

mu pamiątkowego. Sranowny jubilat ofia-" 
rowal 500 zł. na sierociniec miejski, 500 zł. Jak się dowiadujemy policja zlikwidowa 

ła jaczejkę komunistyczną. W nocy z 11 na 
12 bm. w różnych punktach miasta zostały 
wywieszone czerwone sztandary. W zwiąż 
ku z tern przeprowadzono szereg rewizyj 
mieszkaniowych w wyniku których znalezio 
no obciążający materjał u 5 osobników. 
Wraz z dowodami rzeczowemi przekazano 
ich władzom sądo.wym, które skolei odesła­
ły ich do więzienia w Łodzi. Nazwiska u-
więzionych ze względów zrozumiałych trzy­
mane są w tajemnicy. .•*>,.. 

HOJNY DAR JUBILATA 
W tych dniach dyrektor działu sprzeda­

ży w Przemyśle Chemicznym „Boruta" w 
Zgierzu p. Ignacy Nowakowski obchodził 
30-lecie swej pracy w tej firmie. Ponieważ 
jubilat jest znanym działaczem społecznym 
ieszcze z okresu walk o niepodległość i zdo 
łat zaskarbić sobie sympatie personelu fir­
my, robotnicy i pracownicy umysłowi zgo­
towali mu w dniu tak uroczystym gorącą 
owację, składając życzenia 1 upominki w 
postaci cennego obrazu pt. Przekroczenie 
przez Legjony z Marszalkiem Piłsudskim na 
czele granicy rosyjskiej w 1914 r. oraz albu 

Dr. med. 

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e l . 246-09 
Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

na 
i 500 zł. na 

pracowmiitow nrmy „Boruta' 
Klub Sportowy „Boruta*'. 

bibliotekę pracowników firmy 

ODCZYTY W XH TYGODNIU LOPP. 
Przerwany spowodu żałoby narodowel" 

XII Tydzjeń LOPP. został obecnie wznowio 
ny od dnia 13 do 20 bm. W Zgierzu odby­
ła się w związku z Tygodniem zbiórka uli­
czna do puszek, podczas której atrakcją by 
li członkowie drużyn ratowniczych LOPP.. 
ubrani w pełnym kostiumie przeciwiperyto-* 
wym. którzy sprzedawali broszurki propa­
gandowe przy stolikach W ciągu całego ty* 
godnia w różnych punktach miasta będl 
wygłaszane odczyty na tematy związane * 
organizacją i celami LOPP. Odczyty te »» 
dla szerszych mas społeczeństwa. Odby­
wać się będą one według następującego 
porządku: Dziś we wtorek o godz. 10 w lo­
kalu Koła Absolwentów PSM. ul. 3 Maja 
25. środa o tej samej godz. w lokalu Zwiaz 
ku Harcerstwa Polskiego ul. 3 Maja 36. Pi* 
tek w Katol. Stow. Młodzieży ul. Szeroka 2 

W ostatnie dni 17, 18 i 19 bm. w czwaf 
tek, piątek i sobotę wyświetlany będzie W 
kinie „yenus" specjalny film „fcJocny lot" 

W sobotę po filmie odbędzie się w kinie 
„yenus'* odczyt. 

PRACOWALI W NOCY. 
W nocy o godz. 2.30 delegat Związku 

Klasowego w obecności władz bezpieczeń­
stwa stwierdził, że w firmie „Hoch i Ska" 
pracowało 9 robotników, którym jak (fir­
mie został sporządzony protokół. 

DR, MED. 

H. L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Jhsrebf skórne, weneryczne i moczopłciowe. 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
'rzyjmu;e od godz. 8—10, 12—2, 5—8 wiecz 

W niedziele 1 święta od 9 do U rano. 

KUPON NA BEZPŁATNA BILET 
DO CyRKU $TANIBW$KICH 

w ŁODZI, na pl. przy ul. BANDURSKIEGO 

^ Ważny we wtorek dnia 15.X. o 8^ wiecz 
Ukazic.el mn. kuponu w kasie cyrku otrzyma po wykupieniu 1 biletu ZI 
normalną opłatą drugi identyczny Z a D A R M O . 

tUwiekawy kinc-łeatr 

Z a c h ę t a 
Z g i e r s k a 2 6 

Miłość, 
życie 

i zemsta 
Potężny dramat p-

I dni następnych. 
Film, który do głębi poruszył sumienie świata. 

DziS 1 dni naslępn 

2yd Siiss W roli głównej największy tragik Europy 

C O N R A D V E I D T 

Następny program: 

J e s t e m 

z b i e g i e m 

OZ W ĘK.OWE K I N O 

M I M O Z A 
Ul ica K i l ińsk iego Nr. 178 

R ' ' ' " 
| | D o j « 4 tramwajami Nr. 0, 4, 6, 10 i 17 0 

O D W T O R K U DN. 1$ do poniedziałku 21 października 1935 roku włącznie. Potężna epopea miłoSci, bohaterstwa 1 pos nęcenia według J. A. Hertza 

W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: 
Marja P.ogda, A d a m B r o d z i s z , J n a D / i 

S t ą p o w s k i , B o g u s ł a w S a m b o r s k i , W ł a d y s ł a w 
W a l t e r , St. Jaracz , M . Z n i c z i i n n i , K Ł t i Y L I S 

PLACE sprzedaje Dwór Stoki w święta 
i codzknnie Dojazd 4 i 10. Elektyc*-
ność kościół i szkoła tanio. 

DOMKU —mieszkania podmiejskiego 
słonecznego ogródek/ poszukuję Oferty 
..Dojazd do Placu Reymonta". 

ZAGINĄŁ pinczerek, czarny, podpala 
ny, uszy, opon obcięte. Łaskawy znała* 
ca zechce odprowadzić ul. Trenkncra 13 

SPRZEDAM domek murowany 2 mi€S* 
kemowy z ogródkiem przy kościele * 
Nowym Ztotriie. ul. Danielewicza Z» 

, i 



Nr. 288 

C e n z u r a b e l g i j s k a w A b i s y n i i . _ 

„GiełdawiadomościwAddisAbeba 
Gwardja cesarska w rezerwie 

Słr. 3 

i V \ Addis-Abeba v paźdz iern iku 
i ł \ iWszystkie wiadoniosci o zwycię­
stwach .Włochów jakoś W dziwny spo­
sób nie wytrącają z równowagi ludno 
Sci w. Addis-Abeba. Krając po ulicach 
stolicy Abisynji, niekiedy trudno sobie 
wyobrazić* że jest się w kraiu zaigrożo 
nym wojną. Ogół jest więcej zantereso 
Wany—< (mówimy o kolach bliższych 
rządowi*— nic wiadomościami z frontu 
ale pogłoskami o pertraktacjach pokojo 
wych na nowych podstawach. 

Co do otoczenia negusa, nic przypisu 
je ono żadnego znaczenia tym pogłos­
kom. Utrzymuje sie silne postanowienie 
zachowania nienaruszalności teryto­
r iów etiopskich i liczy się po dawnemu 
na patriotyzm armii i opiekę Ligi Naro 
dów. -

Jest jednakże mimo wszystko widocz 
nc. choć Abisyńczycy w wysokim sto-
pnni posiadają sztukę ukrywania swych 
uczuć za zasłoną słów grzecznych i pu 
stych, że cała ich uwaga jest zaabsorbo 
wana oczekiwaniem infonnacyj z Eu-

% ropy. — 
Co do mas ludności, zachowały one 

Swój nonszalancki uśmiech, jak miasto 
Zachowało swój normalny wygląd. Od 

I różniamy żołnierza od zwykłego miesz­
czanina tylko dzięki karabinowi niejedno 
krotnie przedawnionego systemu, iaki 
wisi na ramieniu. Od czasu do czasu zo 
baczyć można samochód ciężarowy, wio 
zący jakie dwa dziesiątki żołnierzy 
lecz żaden z obrazów miejskich nie przy 
Pominą wojny i nic nie zdradza przeję­
cia się tym tematem. 

Ołównie w miejscach zebrań dzienni­
karzy rozstrząsa się kwest je wyższej dy 
Plomacji i strategji. 

Dzięki pomysłowej inicjatywie Gre 
ków i Ormian, ludzi o bogatej wyobra 
źr.l, a bardzo licznych tutaj, utworzyło 
się coś w rodzaju „Giełdy wiadomości" 
Za pięć talarów, względnie około 20 zł. 
otrzymać można najświeższe wiadomo 
*ci, przechodzące na własność osobista 
nabywcy. Ted na k że > gdy chodzi o coś 
niezwykle sensacyjnego, aczkolwiek 
niekoniecznie zgodnego z rzeczywislo-
*ełą. zapłacić -trzeba sześć do ośmiu rr 
' V wiece}..... ^ 

Niektóre z tych" ..skomponowanych" 
wiadomości sa zupełnie niewinnej natu 

ry, inne znowu są jeszcze zabawne, jak 
r.aprz. informacja, podana przez amery 
kańskiego dziennikarza. 

O stadach lwów, » •*»' 
jakie zbierają Ab :syńczycy, by wraz z 
wojskiem rzucić je na szeregi włoskie. 

Jednakże,*gdy, jak miało to już miej 
sce. korespondenci niektórych pism po 
dają depesze o bombardowaniu Addis 
Abcby Z samolotów, przesada sięga za 
daleko. Zanewnić możemy, że dotąd 
nad stolicą Abisynji przelatywały tylko 
Jastrzębie i sokoły. 

Również, wbrew wszelkim pogłoskom 
wojska, wyszkolone -na sposób europej 
ski przez oficerów belgijskich, a stano­
wiące gwardię negusa, dotąd nie walczy 
ły jeszcze »̂ • 

na żadnym frjricie. 
Wiadomo powszechnie, że skład gwar 

d j i negusa jest następujący: 15.000 żol 
nierzy piechoty z czego 5000 przypada 
na Addis Abebę, 3000 na Harrar, a resz 
ta na Bari. Dessie i wyżyny, Sidanu. Po 
zatem ąwardja liczy jeszcze sześć szwa 
dronów Kawalerii, z których trzy stacjo 
nuie w Addis-Abebie. Żaden odazial 
tych wyborowych wojsk abisyńskich 
jeszcze nie opuści? swego ośrodka wy­
szkolenia. -* •> 

Wobec fałszywych wiadomości, roz­
siewanych dotąd, rząd abisyński ustano 
wił cenzurę. Wraz z dekretem o cenzu 
rze wydana została proklamacia do na 
rodu. ostrzegająca przed rozsiewaniem 
nieścisłych wiadomości Cenzurę powie 
rzono oficerom belgiiskim. 1 odtąd żad­
na wiadomość militarna m:e będzie trans 
mitowana z Addis-Abeba. 

Grzybowski— 

Krwawa dyplomatka sowiecka 
H I mm.m I . _ _ I _ I i i _ • _ r • • • . w komisji opieki nad... dzieckiem. 

Do komisji opieki nad dzieckiem, ist 
niejącej przy Lidze Narodów w Gene 
wie, powołana została ostatnio na 
członka osławiona dyplomatka sowiec 
ka Kołłontajowa. Trudno zaiste wyobra 
zić sobie większy cynizm. Kołłontajowa 
wspólnie z terorystą j lybienko urządzali 
w swoim czasie takie krwawe orgje, że 
sceny z nich należą do najohydniej 
szych kart dziejów sowieckiego reżymu 
W niezliczonych broszurach i odczy 

tach propagandowych głosiła ona rozbi 
cie rodzina jest zatem jednym z głów 
nych winowajców plagi sowieckich dzie 
ci bezdomnych. Jej ofiarami są te nie 
szczęsne dzieci rosyjskie, które w myśl 
dekretów sowieckich wystrzeliwano 
masami. Faikt, że taką ..działaczkę" po 
wołano do komisji opieki nad dzieckiem 
zawdzięczać można jedynie temu. że 
Związek SowiedJri przyjęto do Ligi. 

Manifestacje monarchistów w Atenach. 

Ateńska młodzież urządziła z okazji proklamowania monarchjł pochód z orkiestrą po 
ulicach stolicy. 

' Mądrfej głowie , , , M 
dość po słcwie:dO ZębOWCI 3 

P O J U T R Z E 
ciągnienie 1-szej k lasy Loter j i Państwowe!! 

L o s zakup już w słynnej K o l e k t u r z e ! 

N. JATKA 
Pio t rkowska 22 — Piot rkowska 66 — Nowomie jska 1 

Kręte ścieżki miłości. 
DWA STRZAŁ? W POKOJU $ T A R U * Z l f A 

W jednym z domków, położonych w 
dzielnicy, zwanej „La Cite des Anglais" 
w Pargny sur Saubc rozegrała się krwa 
wa tragedja. W domku tym mieszkał sa 
motnie 68-letni starzec. Emil Lcpretre 
weteran armii kolonjalnej i uczestnik 
wojny w Dahomeju. Lepretre pobierał 
miesięcznie niewielką pensyjkę, którą 
się dzielił ze swą kochanką, 22-letnią 
Leon ją Bassler. Przed kijku dniami sta 
ry weteran otrzymał swą pensyjkę. Te 
goż dnia przyszła do niego kochanka w 
widocznym zamiarze zaciągnięcia .-po 
życzki". Niewiadomo co zaszło między 
tą niezwykłą parą. Prawdopodobnie wy 
buchfa między nimi gwałtowna sprzecz 
ka. w czasie które i padł strzał. 

Zaintrygowani tern sąsiedzi sprowa­
dzili policję, aile J^epretre przywitał nie 
proszonych gości strzałami rewolwero 
wcmi. Policja szykowała się do oblężc 
nia starca w iego zaimprowizowanej 
foTtecy, gdy i ra j | r - ,p^ f t lTW-st rza ł , po 
którym nastąpiła grobowa cisza. 

Gdy p*olicia Weszła do środka, oczom 
jej ukazała się straszna scena Na podło 

dze, obok łóżka leżały w kałuży krwi 
zwłoki Leonji Bassler, a na łożu spoczy 
wały zwłoki Lepretra, który strzelił so 
bie w skroń, ponosząc śmierć na miejscu 

Tragedja ta wywołała wstrząsające 
wrażenie w całem mieście. 

wyniszcza organizm 
• powała)* często wskutek zaburzeń układa a.rwowege. 
Roślinne środki nasenne nie wywołują stępieni. 1 zaiani 
wrażliwości nerwów uraz nit powodują przyzwyczajenia 
Zio ła Magistra Wolskiego „Fawyerosa" 
sawleraja. inaną roallne egzotyczna, e wybitnych włssno-j 
idach uspakajających Passiflorę (Kwiat Męki Pansklej).| 
Łagodzą, ona zaburzenia systemu nerwowego (nerwice, aer* 
«». bole 1 zawroty ( Iowy, uczucie niepokoju, httterJtU 
..prowadzają kneplący, naturalny ten I atoiują ale. w elew 
pienłaeh czynnościowych układu nerwowego. Ze względu na! 
twe łagodne działanie, pozbawiona szkodliwych wpływów 

tM h oc inych , mogą być stosowane, bez obawy przyzwyczaja-; 
i przez wszystkich bez różnicy wieku, 
ioła ze znak. ochr- „Pasiverosa", 

ido nabycia w aptekach i drogerjach (skla-J 
idach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. .Wolski, Warsza-. 
>YRZ, Złota 14. TN. 1, 

Zawartość pudelka znacznie zwiększo­
na i bez zmiany ceny. 

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I 

NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 
61 POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU* 
W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

j>Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
{Jundśtadsten, za którym celnik wystał dys­
kretnie wywiadowcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
"rtedzianowłosej Polki, która jechała do swe-
Ko brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro­
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 
R . Tam spotkał też pretendenta do tronu 
oirmy księcia Bahadura. 
. Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
°ył siostrzeńcem Bahadura. 
. Bahadur chciał go namówić do walki z 

A nRlją. 
Zofja, uratowana spod auta przez ofice-

r°w angielskich, spędzała czas w ich towa-
'tystwie. 
. Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 

'Dedziła wskutek burzy noc w jego domu 
* towarzystwie rannego Prakasza 

\ C" 
"om 

Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy-

Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
P°g3c się spotkać z Wilkinsem. 
r»*em z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
ątory ja śledził z ramienia Rudstastena 

l— Och' czemuż nie przywiozłem tu 
* Sobą mojego ojczulka! Byłbym go po 
^stawił u waszej królewskiej mości. 
) ako zakładnika, jako gwarancję swojej 
, l czciwości... i 

Umilkł na kilka sekund, nibyto dla 
^brania tchu*! fta' ukradkiem zezował 
^. stronę zadumanego gospodarza. — 
rle<Jyż to birmańskie bydlę nareszcie 
^ ' ezie na moje podwórko, — pomyślał 
* s t a c j ą . • ' ~ w » *M w*|» 

I . Prawdziwy pecK, — ćlągnąT da-
' " . — Mój ojczulek zawsze towarzy-

ł ml w droidze, bo, jako poliglota, 
tai bardzo Romocny, Teraz pjj taz 

pierwszy zostaf w Ameryce, nie chciał 
nam przeszkadzać w podróży poślub­
nej... 

Freddy znowu zrobi? pauzę, ale ,.te 
pe, birmańskie bydle" jeszcze trwało w 
zadumie, jeszcze nie wlazło na jego po 
dworko. 

— I właśnie teraz gdy byłby mi był 
oddał największą przysługę, niema go, 
— omalże nie zapłakał; oczywiście z 
tym ,.o'cz"' <-jc Zupcł 
nic tak samo, jak z przyjaźnią Loliar 
Bary, którego Prado znał tylko ze sły­
szenia. •— Niema go i nie mam tu r.ikogc 
kto mógłby stać się rękojmią mej uczci 
wości, żywą kaucją, zakładnikiem... 

— A pańska żona? — wtrąci? Baha 
dur z udanym spokojem choć od chwili 
siedział, jak na rozżarzonych węglach. 
— Bo przyszło mi na myśl... 

Nareszcie, nareszcie. nareszcie!!! 
Pięć tygodni Freddv czekał na ten mo­
ment, pięć tygodni na niego .pracował*' 
w pocie czoła i doczekał się wreszcie. 
Rozumie się, nie mógt ani nawet żyw­
szym blaskiem oczu zdradzić rozpiera­
jącej go łajdackiej radości, przeciwnie 
musiał zagrać oburzenie. 

— Moja żona? — zmarszczy? brwi. 
— Jak to mam rozumieć? 

— Poprostu tak. że pańska małżon­
ka pozostałaby u mnie w charakterze 
zakładniczki aż do chwili, gdy pan po­
wróci z... 

— Nie! Nigdy! Moja Zosicńka mia-^ 
łaby... 

_ Mojem felafęcem słowem Hono­
rem mógłbym zaręczyć że nic ppotka ?ej 
fu żadna krzywda. — rzek? Bahadur 
uroczyście, odkładając sobie w myśli 
na później rozpatrzenie kwestji, co poza 

chłostą może być krzywdą dla istot tak 
drugorzednych (w pojęciu azjaty), — 
Zamieszkałaby, jeśli pan sobie tego ży­
czy wraz z moją siostrą i moją siostrze 
nicą. Byłaby naszym najmilszym go­
ściem... A pan podróżując bez swej mał 
żonki.,, z babami zawsze kfopot w dro 
dze... mógłby znacznie szybciej dotrzeć 
do siedziby swojej firmy i szybciej do 
nas powrócić z moim towarem... 

Bahadur podniecony myślą, iż Zosia 
może przez dłuższy czas pozostać tutaj 
bez męża. zaczą? mówić tak przekony­
wująco że Freddy nieoawem przestał o-
ponować. 

— Kto wie, czy wasza królewska 
mość nie ma racji; po co main Zosień-
ke narażać na dwukrotną podróż przez 
nieomal pół świata... Ha, n i c h więc tu 
zostanie. Ale... gdyby ją spotkała jaka 
krzywda, to... 

— Mogę zaręczyć słowem, powie­
działem! 

— ...to nawet w piekle dosięgnę 
krzywdziciela i zabij.; go bez litości! Po 
dziurawię kulami! Poćwiartuję! 

Ze względu na wybór miejsca, w 
którem zamierzał dokonać ewentual­
nej zemsty, to znaczy w piekle, pogroź 
ka ta była nangół nieszkodliwa, nie­
mniej jednak dzięki jego znakomitej mi 
mice zabrzmiała bardzo groźnie; do­
brze wychowany Bahadur uznał za sto 
sowne wzdrygnąć się cokolwiek, po-
czem obydwaj przeszli do porządku 
dziennego nad; Zosią i zaczęli omawiać 
sprawę zadatku, mianowicie w jakiej 
formie ma być wypłacony. 

— Wolnej gotówki posiadam tu nie 
wiele; najwyżej pięćdziesiąt tysięcy fun 
tów. • «* 

— Na resztę nWgę przyjąć czeE, — 
oświadczy? Freddy łaskawie. 

— Nie trzymam pieniędzy w Han­
kach, wolę je mieć tutaj, w złocie. 

— Mógłbym ostatecznie wzląśc" żfo" 
*fo obojętnie, czy w sztabaefi, czy 'choć 
Hy w tym pięknym serwisfe',_ ate tran­
sport bidzie... ' " * J , U 

— Nie. — wtrącił gospodarz. • - zło 
tc musi pozostać tutaj; gdy rozpocznę 
wojnę, przetopi sie je na monety z mo­
im wizerunkiem. Dla tych samycH po­

wodów nie dam panu zadatku w sre 
brze. 

— Więc jakże będzie, wasza kró 
lewska mość? Ani gotówki, ani cze­
kiem, ani w szlachetnych kruszcach... 

— Czy pan sądzi, że ja poza tern nie 
posiadam nic więcej?! 

— Dobrze wiem. iż wasza królew­
ska mc' /ymte 
plantacje herbaty i syżu. lasy, pastwi­
ska, rybne jezioi-a. pałace, wille J tak da 
lej, ale przecież nie wypadałoby przy­
szłemu monarsze obciążać kaucją hipo­
teczna nieruchomości i . . 

— Rozumie się. że nief 
'i— A wobec tego...? 
— Wobec tego pokażę panu skar­

biec moich przodków; meże w nim znaj 
dzie sic coś. co odpowiadałoby warto­
ści upragnionego przez p~na zadatku. 

Powiedziawszy to, Bahadur zakla­
skał v/ dłonie. 

— Dewadatto. przygotuj co porzeb« 
— polecił wchodzącemu — aby mój 
miły geść mógł zobaczyć skarby ksią­
żąt Pagan. 

Radża i jego wierny sługa wymieni 
li przy tern porozumiewawcze spojrze­
nie, co nie uszło uwagi Prądy, lecz nie 
zaniepokoiło go narazie, już bowiem 
myślą by? daleko stąd. już oblicza? w 
pamięci, ile czasu zużyje na wywiezie 
nie przyszłego łupu z Indjn. 

— Każe zaraz przynieść lektykę, — 
rzekł jeszcze Dewadatta-

— Och. nic pilnego, 1— odpar? Baha­
dur z dziwnym uśmiechem, — mój miły 
gość co dopiero skoVry ' ieść tuiin, po 
zwólmy mu odsapnąć, odpocząć... 

P— Nie jestem zmęczony, — wtrącił 
Freddy, pragnąc jak najprędzej znaleźć 
sie w skarbcu, o którym tyle już sły­
szał; — a ponieważ szkoda każdej stra 
conej minuty nie zwlekajmy, wasza kró 
lewska mość. 

— Ha. skoro pan sam ctice przyspie 
szyć tę chwilę.-

— Chce. 
— Słyszałeś, Dewadatto? Idź tedy 

po lektykę i czyń swą powinność. 
Działo się to popołudniu dnia 23-go 

września, 1914-go roku. 
• * » - — ' • • « f 

W nocy z 30-go września na 1-go 
października nad Czao-ping szalała stra 
szna burza. W ciągu prawie dziesięcio-
tygodniowego pobytu w Indjach Zosia 
przeżyła podzwrotnikowy burz już ty­
le, że powinna była oswoić się z niemi, 
tymczasem bała się ich jeszcze więcej, 
niż ongiś. Gdyż obecnie do trwogi, ja­
ką ludzi nerwowych napawa każdy sil­
niejszy łoskot dołączył się przesądny 
lęk, że grom wróży nieszczęście. Od 
owei Damietnei burzy w Kalkucie nie uj 
rżała już nigdy Roberta Wilkinsa- Jej 
brata Janka otruła mściwa Szautan? w 
podobnie burzliwą noc, podczas której 
ją. Zosię trapiły na morzu niesamowite 
sny, czy przywidzenia. Te dwa wy­
padki ugruntowały w niej zababonny 
strach przed burzą, który tej nocy z ia-
lezł swój wyraz w obawach o życie mę 
ża. 

— Spraw Boże, by mój Fred po­
wróci! szczęśliwie, — modliła się a rów 
nocześnie próbowała obliczyć, ile dni 
upłynęło od jego wyjazdu. 

Napróżno. W Czao-ping żyło się bez 
kalendarza w dosłownem i przenośnem 
znaczeniu tego słowa. 

— Kiedy on bijccjia! właściwie? 
Nie mogąc na poczekaniu ustalić tej 

daty, zaczęła wywoływać z pamięci 
wszystkie wypadki, poczynając cd ich 
ostatniej nocy, nocy pożegnania. Póź­
nym wieczorem Freddy zapukał do 
drzwi jej pokoju, (z:-;wsze zamykała je 
na zasuwę). 

— Otwórz, — zawołał, — muszę z 
tobą pomówić w sprawie jutrzejszego 
wyjazdu. 

Zelektryzowana tą wiadomością, wy 
skoczyła z łóżka, narzuciła na siebie 
szlafroczek' i pędem pobiegła otworzyć 
drzwi. Freddy wszedł do jej sypialni, 
niosąc jedną z swoicti walizek, tę naj­
mniejszą. 

— Jutro wyjeżdżamy? No, na­
reszcie! — Zosia zaczęła skakać po po-

,d*Koju z radości, natomiast Freddy wy­
glądał na zdenerwowanego. 

. r—i Tak. jutro skoro świt, trzeba.-

(d. c. n ) 
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tycie Warszawy w kilku tfierszadi 
Na nowych targowiskach miejskich 

na Żoliborzu oraz w Mokotowie wykona 
no już roboty iiiwclacvine i brukarskie. 
Każde z tych targowisk będzie posiada­
ło olać o nawierzchni gładkiej, na którym 
stanie no kilkadziesiąt straganów i plac 
wybrukowany do postoiu wozów wło­
ściańskich. Obecnie wykańczane sa robo 
ły kanalizacyjne i wodociągowe, a na­
stępnie przeprowadzona będzie instala­
cja oświetleniowa. 

* « • 
Niedawno podawaliśmy o projekcie 

wybudowania w Warszawie wielkiego 
kąpieliska z basenem pływackim na 
wzór kąp'cUsk zagranicznych. Z taka. 
inicjatywa wystąpiła grupa zagranicz­
nych kapitalistów. Obecnie, jak się do 
wiadu;cniv. grupa ta wystąpiła z dodał 
kowa. prośbą, by jei zezwolono na urn 
chomłenie szneznej ślizgawki- Przypo 
mlnamy sobie, l i przed wojną istniało 
takie torowisko przy ul. Nowy Świat 
w gmachu obecnego kina „Colosseum" 
Cieszyło się to nleatym powodzeniem. 
Jodnak wskutek sporów miedzy współ 
nikami musiało być zlikwilowane. 

• • • 
W warszawskim Zoo na świat w tym 

tygodniu przyszło siedem papug- Naby 
tek ten jest tern cenniejszy, że wobec 
trudności wwozu papug do Polski. 
Ogród Zoologiczny już od 5 lat nie spro 
wadzał tych papu*. Ptaki te sa trudne 
do wychowania. Młode papugi są iuż 
tak duże. Iż opuściły gniazdo. 1 wielko 
Sclą ] opierzeniem niewiele się różnią 
od .rodziców-

* » ¥ 
Zapowiadana oddawna odnoga eick 

trycznej kolei grodziskiej do Prwinowa 
wchodzi w stadjum realizacji- Już na 
jesieni zwieziono do Brwinowa część 
materiału i złożono na miejscu przy 
szlej stacji. Owa dni temu rozpoczęły 
się już roboty. Teren stacyjny będzie 
rozszerzony, otrzyma kryty peron 
podzlemnem wejściem dla podróżnych, 
a za stacją, w pobliżu tartaku będzie 
zbudowana t- zw- podstacja elektrycz 
na. Mieszkańcy podkreślają koniecz­
ność uregulowania dostępu do stacji 
od strony drogi pszczelhiskłei- której 
stan obecny, ze względu na znacznie 
wyżsaypaaAom dra-gi jest fatalny, zwłn 
szcza w okresie gołoledzi zimowych-
Mieszkańcy domagają się pokrycia ścic 
żek płytami bentonowemo-

* * * 
Prezydjum Sądu Grodzkiego w War 

szawie wystąpiło do władz ce itralnych 
z projektem zmian w organizacji są­
dów stołecznych Dotąd cała stolica po 
dzielona jest na okręgi terytorjalne 22 
oddziałów Sądu Grodzk ego. Każdemu 
z oddziałów podlegają zarówno sprawy 
cywilne, iak i karne. Obecnie powstał 
zamiar utworzenia centralnego Sądu 
Grodzkiego dla spraw cywilnych, który 
podzielony byłby na oddziały według li 
ler alfabetu powodów, wnoszących po-
'zw y na wzór jak to iuż zostało wpro 
wadzone w Sadzie Okręgowym. Cen­
tralizacja sądów grodzkich miałaby na 
stąpi-5 od 1 stycznia. 

* t i u N A I W N Y I N K A S E N T . 
MITERA P R Z E C H E R A -

Niby to sie tak łatwo mówi: uczci­
wość. Naturalnie, że gość posiadający 
pieniędzy poddostatkicin może bvć ucz­
ciwy, bo to żadna sztuka. Ale biedaczyn 
ka. nie cuclnuicy groszem nie może bvć 
znowu pedantycznie uczciwym. Zresztą-
co tu dużo gadać. Przecież ci. co maja 
codziennie na obiad z zakąska, na wy­
tworne garniturki. na samochody, ci kra 
dna najwięcej. Może dlatego, że więcej 
maja okazji, że łatwiej im jest otujać, 
oszwindlować. okpić bliźnich, ale fakt 
pozostaje (aktem, że Indzie finansowo za 
sobni kradną więcej, niż mały. szary 
człowieczek, który jeśli już kradnie to 
poprostu dćatego >że nie widzi przed so 
ba innei drogi zdobycia pieniędzy. 

Uczciwość zresztą, to najbardziej 
względne ze wszystkich względnych no 
jęć. Nawet uczciwość moralna, nietylko 
materialna. Jeśli dowiemy się o oanu X« 
że ukradł 5 czy 25 złotych, przestanie­
my podawać mu reke i ogłosimy go zło 

:iejem. Przytcm z pogarda odniesiemy 
sie do człowieka, który ukradł taka ..głu 
pia" sunie, ale piętno złodziejstwa pozo 
stawimy mu na zawsze. 

Zupełnie inaczej wygląda stosunek do 
człowieka, który ukradnie milion. Tutaj 
j u i wchodzi w gre szacunek i podziw: 

— Popatrz-popatrz. powie jeden z 
drugim — to ci spryciarz- Mll'jonik zwe 
dzil jak nic. 

I każdy, a przynajmniej bardzo wielu 
ludzi bedzic mu podawało reke. Icśli pic 
nia.de zdoła dobrze ukryć- I po wyjściu 
z wiezienia zacznie I nich korzystać, to 
ludzie bardzo szybko i bardzo chętnie 
zapomną- że to łod/.iei. a pamiętać beda 
r. tern tylko, że jest to człowiek, posiada 
jacy dużo pieniędzy. 

A pieniądz nic śmierdzi — nowiada 
stare przysłowie. Kanalja z forsa może 
zawsze liczyć na ludzka przyjaźń l ży­
czliwość, tak długo naturalnie, iak dłu­
go ma pieniądze. Gdv straci nlcnindrc. 
odrami vs?vscv zgodnym chórem be cl a. 

opowiadać o jego wszystkich spraw­
kach złodziejstwach i szubrastwach. Te 
wszystkie kobiety, które dotychczas mó 
wi ły nawet o największej małpie z 
forsą: 

— Ach. jaki on jest interesująco brzyd 
ki — gdy ów -.interesująco brzydki" 
straci gotówkę, powiedzą krótko i wezlr, 
wato: pszoł won. łapciuchu i — poszu­
k a j innego ..interesującego" z interesu 
.'.icenii pieniędzmi. 

Jcśii chodzi o małych złodziei- to sn 
to naogół ludzie bezgranicznie naiwni. 
Takie złodzichtko łudzi sic zawsze, że 
nrnwdf. hic wvkrv.ie sie. wzg!cdnic liczy 
na jakiś cud -który spowoduje, że zwe 

dzone picnia.dze same sie łakoś zwrócą 
nrnwcmi właścicielowi-

1800 I ISO. 
Takim naiwniaczkiem wierzącym w 

cuda jest Henryk Mitera. 
Mncfa p-..<wał w charakterze inka 

senta w firmie „Abramson". Pracował 
solidnie i szef miał do niego zaufanie. 
Zainkasowanc pieniądze zawsze odda­
wał, a gdy już z bliżej nieznanych pow o 
dów postanowił ściągnąć forsc. to zrobił 
to i głupio i rciwnle- Zainkasował mia­
nowicie 1980 liotych. Jak spaść, to z 
brego konia — powiedziałby kto lnnv i 
zabrał całą sume. Mitera jednak 1800 zł<; 
tych zwrócił a przywłaszczył sobie 150. 

Krótko cieszył sie posiadana gotówka 
i bezkarnością. gdvż orzv przeprowadzo 
nci po kilku dniach kontroli wyszło na 
jaw. że iedna z firm wpłaciła Miterzc 
150 zł., a Mitera nie wpłacił tych pienię 
di.v pracodawcy. 

Sad Grodzki skazał Henryka Mlterę 
na 6 miesięcy wiezienia 7 zawieszeniem 
wykonania wyroku na 3 lata. zawiesze­
nie to będzie mu lednak przysługiwało 
wówczas tylko, leśh do dnia 1 listopada 
rb. zwróci nieszczęsne 150 złotych. 

Jerzy Krzeckl. 

K t o z w y c i ę ż y ? 
Oto pytanie, które elektryzowało wszystkie umysły. Prawdziwa walka 
rozpocznie się 18 października. Zwyciężą odważni. Do walki należy 
stanąć Z pełną bronią w ręku, t. j . z losem I-jj klaty naoytym w kolek­
turze J. Wolanów, Łódź, Piot.kowska 11 lub 72, konto P-K.O. 141.795. 

U K * 2 * A * r HANDLARZ B7DŁA, 
Z Chojnic donoszą: 
Przed wydziałem kamo-apclacyjnym 

s ądu Okręgowego toczyła sie sprawa 
karna przeciwko żydowi Loewenthalo-
wi, zain. przy ul. M. Piłsudskiego, tru­
dniącemu sie handlem bydła. Akt oskar 
żenią zarzucał mu. że publicznie 

znieważył oddział wojskowy. 
Oskarżony zaprzeczy! temu, jakoby u-
żył słów znieważających. 

Z zeznań świadka Bclzerowskiego wy 
nika. że oskarżony wobec robotnika Ko 
siedowskiego na podwórzu wyraził sic 
słowami: ,.Te psy zanieczyściły mi po­
dwórze'". Dnia poprzedniego opuścił po 

fdwórze oskarżonego oddział wojska pol 
sklego, który został u oskarżonego za­
kwaterowany- Oprócz żołnierzy (uła­
nów) zakwaterowano także konie. Obra 
żliwe słowa odnosiły sie wlec do woj­
ska polskiego, a słyszał Je świadek Bel-
zerowski I Kosiedowski-

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł 
wyrok, skazujący oskarżonego Loewen-
tliala na 100 złotych grzywny i na pono 
szenie kosztów rozprawy za obie instan 
cje. Przewodniczący rozprawy zauwa­
ży'- że wobec niekaralności oskarżone­
go zastosowano łagodny wymiar kary. 

o: q : o 

List z ł o d z i e i d o o k r a d z i o n e g o . 
Kradzież przez pomyłkę. — 

którzy zawiadamiali ao. że okradziony 
został przez omyłkę. Miano bowiem za-
m'ar obrabować kogo innego-

Z tego powodu złodzieje wyrażali swe 
ubolewanie oraz proponowali poszkodo­
wanemu zwrot zrabowanych przedmio­
tów- z warunkiem złożenia okupu w 
kwocie 100 zł. W liście swym sprawcy 
podali dokładne miejsce spotkania sic » 
złożenia okupu. 

Zaintrygowany w najwyższym stop­
niu adresat podzielił sie swemi wiado-
ściami z policją, która zastawiła na ..ucz 
ciwych" złodziei pułapkę. 

Podstęp częściowo sie udał i kilku 
sprawców zostało zdemaskowanych, no 
nieważ Jednak dochodzenie trwa. szcze­
góły tegoż trzymane są w tajemnicy. 

Z Grodźca donoszą; 
Przed kilku dniami w Orodżcu przy 

ul. Pierackicgo dokonano kradzieży mie­
szkaniowej na szkodę Kazimierza Kwiat 
kowskiego. Sprawcy skradli mu aparat 
radjowy oraz inne cenniejsze przedmio­
ty. Poszkodowany zameldował n tern 
policji, jednak z uwagi na zupełny brak 
śladów, dochodzenie pozostało bez wy­
niku. 

Policji Jednak przyszedł z pomocą 
przypadek. Pewnego dnia bowiem okra 
dziony otrzymał adresowany na swoje 
nazwisko list z poczty, którego treść vw 
wołała u niego 

prawdziwe zdumienie. 

List pisany był bowiem przez złodziei 

R A D f O - K Ą C I K * 
DZIŚ, dnia 16 października wieczorem: 

raszYn. 
15 15 Przegląd giełdowy 
1525 Wiadomości o eksporcie polskim 
1530 Muzyka z płyt 
16.00 Pogadanka dla dzieci — z Poznania 
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
1700 Nasze zebrania dyskusyjne — wygi. 

red. Emilja Orocholska 
17.20 Kwintet salonowy Arkadjusza Fato 
1750 „Świat się śmieje" 
18.00 Koncert solistów 
18.40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
1845 Muzyka 2 płyt 
1900 Zdarzenie jakich wiele — pogadanka 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1935 Wiadomości sportowe lokalne 
19 40 Wiadomości sportowa ogólne 
19 50 Reportaż aktualny 
20 00 Wcsota audycja muzyczna ze Lwowa 
20.45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 Siódma audycja z cyklu „Twórczość 

Fryderyka Chopina" — ze Lwowa 
2140 Kwadrans poetycki 
21.55 Hormony płciowe — pogadanka dla 

lekarzy 
2205 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie­

stry A. Furmańsklcgo 
23.00 Wladom. meteorol dla komunlk. lotn. 
2305—2380 Muzyka taneczna z płyt 

Łódi, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
15.12 Przegląd giełdowy łódzki 
18.80 Szkic literacki. „Najnowsze tomiki po­

etyckie łodzian" — omówi Grzegorz Ti-
niofiejew 

18 45 Muzyka z płyt 
23.05--23 30 Muzyka taneczna z płyt 
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CZWART LK, dnia 17 paźtlzi 
RASZYN. 

rnlka. 

fiSO Pleśń poranna 
6 33 Pobudka do gimnastyki 
6.34 Olmnastyka 
6.50 Muzyka z ołyt . 

W przerwie o godz. 7-20 D7iennlk 
poranny 

7.50 Program na dzień bieżący 
755 Parę Informacyl 
8.00 Audycja dla szkół 
810 Przerwa • 

57 Sygnał czasu 
00 Hemał 
.03 Dziennik poiudniow, 
15 At;dycja dla szkół 
00 Miuyki z płyt 
.25 Chwilka 'Ma kobiet 
80 Przer.va 
)B Przegląd giełdowy 
25 Wiadomości o eksporcie polskim 
.30 Koncert I< sp |u Nin; Mflńs dej 
.00 Audycja dla dzieci młodszych 
.20 Muzyka z płyt 
.45 „Cała Polska śpiewa" — z Poznania 
00 Odczyt 7. Kr.ikowa 
15 Ko.i"vrf w wykonaniu orkler.try P. R. 
45 O prący Władysława Pobóg-M:'linow 
skiego „ J O * ' ! P.łsfdrki" — R O D O W E z eu 
torem prz..t>UI\\a r!zl prof H .Mościcki 
00 Rccit.il f-rti.-pi.vwvv St. * a vrockiego 
30 Film, phr.łyk.t, archltekłun 
40 |ak spędzić święto? 
.45 Ar'e 1 pMrtl w wyk- nnr-lu Teodora 
Szalnpmn -— płyty 
00 Poziiaiuiy pr-»pWy finansowo - rolne 
10 Prognni ni dzień następny 
20 Koncert reklamowy 
85 Wiadomości sportowe lokalne 
40 Wiadomości sportowe ogólne 
50 Pogadanka aktualna 
00 Utwory na cytrę w wykonaniu F.. Zie­
lińskiej 
15 Ryk >w.»l: j jei' nl — Iraniłmisjn z Ifi-
sów pomorskich (stille) 
45 Dziennik wieczorny 
5T) Obrazki z Polski współczesnej 
00 Tca«r Wy ibravni. Słuchowisko ,.D>lcń 
ostatni" 
35 Nasze pieśni — odśpiewa M P- H A 

Ltwłeka 
f)0 KoncCrl z Poznania 
35 JUK 80 Muzyka z płvt 

W przerwie o UOtfr,. 2800 'Vi«' ;oiim-
Sci mote ; io | i f iczne dla komunikaeil lot-

L6DŻ, Jak Raszyn, z wyjątki*"" • 
30 Koncert życzeń 
12 PrzcglT.I giełdowy łódzki 
.15 Muzyka 7 p'yl 
.30 „Teatr L>' t/Id - robotnik , n H * . 
wind z dvr. Wroczyńskim przeprowadzi 
red. W Wagner 

1.»'40 Jak spediltS święto? — wygłosi Lud­
wik Sznmlewskl 

118.45 Reritil TU pianr wv Artura Bnlrama 
'1P.10 Program na dzień następny 
10 90 Koncert r?k1amowy 
1035 Wiadomości sportowe lokalne 
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JAN MOURA. 

W Ł A R 1 T W A C Z * 
Kiedy ciemna, bezksiężycowa noc zapa­

dła v kamienicy jednej z najbogai:-zych dziel 
nic paryskich, włamywacz opuśoi: swą kry­
jówkę i zszedłszy na palcach ze schodów 
służbowych, udał się na drugie piętro przez 
wejście fontowe. 

Zwyczaje domu doktora Czesława Wiz-
nera znane mu były dokładnie, dzięki służą­
cej, do której umizgat się od paru tygodni. 
Od niej wiedział o słabym zamku drzwi fron 
łowych, zamkniętym zwykłym sposobem na 
dwa spusty ty!ko, jak również o tern, ż i 
pani doktorowa bawiła z dziećmi na wsi, 
podczas gdy pan doktór, wezwany do cho­
rego na prowincję, wrócić miał dopiero nad 
ranem. 

To też pewny siebie, wyjąwszy spokojnie 
miniaturowy wytrych z kieszeni, który wpu­
ścił go do tylu domów, zabrał się energicz­
nie do milczącej i precyzyjnej pracy. 

W parę zaledwie chwil potem znalazł stc 
we wnętrzu mieszkania, tonącego w nieprze­
niknionych ciemnościach. 

Nie odważając się zapalić elektryczności, 
przy pomocy żółtego światła małej swej la­
tarki kieszonkowej zdążał ostrożnie poprzez 
komnaty, pełne antycznych mebli, piękny;h 
porcelanowych l kryształowych flakonów z 
kwiatami, nagich statuetek z bronzu, cięż­
kich jedwabistych materyj oraz mnóstwa cen 
nych bibelotów, do sypialni doktora. 

Mijając bogafe urządzenie, dobrze wró­
żące o stanie kasy właściciela mieszkania, 
włamywacz kręcił z zadowoleniem głową 
Kasa bowiem interesowała go przedewszy-

stkicm, i z myślą dostania się do niej, coprę-
Jzej nie reflektował na połyskujące kusząco 
W świetlnym promieniu lampki drobiazgi. 

Mimo to znęcony dwukrotnie silniejszym 
ich odbiciem wsunął parę lśniących przed­
miotów do kieszeni. Wnet jednak przywołał 
się do porządku, mrucząc pod nosem: 

— Nie dla zabawek przyszedłeś tu, Waż­
nie! Pieniędzy potrzeba ci nagwaltl 

Dzięki cennym informacjom naiwnej po­
kojówki mógł nakreślić sobie rozkład mlesz 
kania zawczasu. W chwili wszakże, gdy się­
gał po plan do kieszeni, zrobiło mu się nie­
dobrze. 

— Zaburzenie żołądkowe widocznie — 
szepnął przerażony chwytając się za poręcz 
fotela — idąc tu miałem już palpitację ser­
ca... Żołądek mój żle trawi od pewnego cza­
su!... Trzeba będzie zastosować djttęl... Ach! 
Woda melisowa postawiłaby mnie na nogi! 

Nie przewidziawszy takiej komplikacji 
wszakże, nie wiedział gdzie szukać podręcz­
nej apteczki doktora. Mruknął więc gniew­
nie dla dodania sobie odwagi: 

—• Nie po wodę melisową przyszedłem tu 
przecież, tylko po pieniądze! 

Poczem przemóglszy się zajrzał do pla­
nu dla zorjentowania się, gdzie stoi kasa — 
cel jego eskapady. 

Lecz mdłości wraz z biciem serca powtó­
rzyły się; oczy włamywacza zaszły mgłą, 
chwiał się na nogach i czepiając się mebłi, 
zdołał zaledwie dojść do sypialni w klórej 
kasa ogniotrwała znajdowała się istotnie. 

Nagle zabrakło mu tchu. 
t — Ach! Jaki tu zaduch! — pomyślał obie 
wając się zimnym potem. 

Zamierzał otworzyć okno naoścież, lecz 
dał spokój w obawie zwrócenia uwagi na 

siebie l po chwili, dowlókłszy się z trudem 
do łóżka, padł jak kłoda na nie. 

Doktór Czesław Wizner, wybitny inter­
nista l zacności człowiek, nie zauważył nic 
podejrzanego wracając o godzinie trzeciej do 
domu. Drzwi frontowe zamknięte były na 
klucz, jak zawsze, I zapaliwszy elektryczność 
z pośpiechu nie dojrzał żadnego nieporządku 
w mieszkaniu. 

— Ach! Jaki męczący miałem dzień dzi­
siaj' Rad jestem wyciągnąć się w łóżku na­
reszcie! — myślał wchodząc do swej sy­
pialni. 

Zaledwie jednak przekręciwszy kontakt 
i przebrawszy się w nocną piżamę, podszedł 
do tóżka, w błogiej nadziei wślizgnięcia się 
między dwa świeże prześcieradła; odskoczył 
z okrzykiem przerażenia: 

— A to co nowego?! 
Na łóżku jego bowiem leżał obcy jakiś 

mężczyzna, jak długi, i spał snem kamien­
nym. 

Ochłonąwszy Z wrażenia doktór Wizner 
nachylił się nad nim, potrząsając ramieniem 
i wołając: 

— Obudź się pan, do djabła! 
Włamywacz otworzył oczy. 
— Co pan tu robisz? — spytał go doktór 

surowym głosem. 
— Gdzie jestem? — mruknął zalnterpe-

lowany przecierając oczy. 
— U mnie: Doktora Czesław Wiznera. 

do ciężkiego licha! Czy wytłumaczysz ml pan 
wreszcie, co znaczy ten głupi żart? — odparł 
eskulap z rosnącym gniewem. 

I chwyciwszy intruza za kark usiłował 
ściągnąć go z łóżka. Wtem misternie cyze­
lowane pudełeczko z pozłacanego srebra wy 

pdło z kieszeni włamywacza na posadzkę. 
— A tuś mi, ptaszku! Jesteś złodziejem! 

W takim razie, mój chłopcze — zaczai dok­
tór poznawszy bibelot. 

Nagle jednak zamilkł wpatrując się ba­
cznie w mężczyznę. 

— Pierwszy raz widzę I słyszę, by wła­
mywacz wysypiał się u ludzi których ogra­
bia! — ciągnął zdumiony dalej. 

— Nic jest to w moim zwyczaju również 
— mruknął włamywacz stając na nogi. — 
Wnet jednak opadł z jękiem i twarzą zmie­
nioną na łóżko: 

— O! Jak mi ciemno w oczach! Jak mi 
serce bije!... żle się czuję!... Bardzo źle! — 
żalił się, blednąc. » 

Doktór Wizner wziął go za puls. 
— Serce bije nierówno — zauważył ze 

wzrokiem utkwionym w swój zegarek, i w 
obawie, by włamywacz nie zemdlał, pośpie­
szył do kuchni dla przyrządzenia mocnej 
kawy. 

— Masz, pij, przyjacielu! — mówił w 
kilka chwil pofem wchodząc do syplanl z fi­
liżanką gorącego płynu. 

Poczem z iście ojcowską troskliwością 
uniósł choremu głowę: 

Kiedy ten wypił kawę sumienny lekarz 
zbadał jego puis powtórnie. 

— Hm! Serce skacze jeszcze. Stanowczo 
lepiej będzie zrobić zastrzyk — mruknął. 

Włamywacz milczał przyglądając mu się 
ze zdumieniem i wkrótce po injekcji zasnąt 
spokojnie. 

— Patrzcie państwo! Opryszek śpi sobie 
wygodnie w mojem łóżku, podczas gdy Ja, 
zmęczony drogą... Ale nie ni"r» w rzucić go 
przecież! Jest cbory! - myślnj zacny doktór 
lokując się j'ako tako w łotelu i niebawem 

zasnął również snem głębokim. 
Słońce zaglądało już dawno do okten. gdy 

doktór Wizner, ocknąwszy się, ujrzał wła­
mywacza podnoszącego się 2 łóżka. 

- - Poczekaj, chłopcze! Ostrożnie! Niteh 
zobaczę czy nie zmalujesz sobie czego! — 
Z t w o ł a l biorąc go za puls. 

— Raz... dwa... trzy... Doskonale! Osiem­
dziesiąt uderzeń na minutę... Serce grzeczne. 
Możesz iść. 

Włamywacz pośpieszył do drzwi. Po 
chwili jednak zawrócił mówiąc z miną zmie­
szaną: 

— Nie spodziewałem się takiej troskliwej 
opieki... Pan jest typ szyk!... Dziękuję panu. 

— Jak ci będzie niedobrze, przyjdź do 
mnie — odparł doktór machinalnie. 

Z głową spuszczoną włamywacz skiero­
wał się ku drzwiom. 

— Zaraz1 Zaraz! Dam cl mały flakonitt. 
Gdybyś się czui źle przypadkiem nalej trochę 
tego płynu na watę, przyłóż do nosa i wcią­
gnij — wolał doktór śpiesząc za nim. 

.Włamywacz, zbity z tropu do reszty, 
W2lął fjolkę, obrócił ją trzykrotnie w pal­
cach, poczem, poszperawszy w kk-szeni, wy-
cobył złotą tabakierkę i mruknął, wręczając 
ją właścicielowi;' 

— Nie mogę, bądź co bądź. zabrać tego 
z sobą. 

Powiedziawszy to zbiegł ze schodów po* 
spiesznie. 

— Rzecz prosta —• mamrotał zamyślony 
doktór Wizner, kładąc tabakierkę na komi­
nek — że zwyczajnego złodzieja - whmy-
wacza oddałbym w ręce policji, ale ten jest 
chory!.- To Inna sprawa!... Człowiek cho­
ry... to rzecz lwięta I.. 

Tłum. J. S. | 

http://nia.de
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S P O R T . 
Publiczność wygra ła mecz. 

Chojny — Widzew * 4 (1:1). 
Ciekawe spotkanie reprezentacyj Chojen 

i Widzewa, które odbyło się na boisku 
KSMM. przy ul. Wysockiego 25 na Choj­
nach, zgromadziło bardzo dużo publiczno­
ści. 

Ze spotkania zwycięsko wyszły Chojny, 
choć im to przyszło z wielkim wysiłkiem. 
Były momenty, że Widzew prowadził 4:2. 

Zawody zostały poprzedzone przedme-
Czcm lokalnych zespołów. 

Przebieg spotkaniti: 
Drużynę Widzewa publiczność wita o--

klaskami. Za chwilę wpada na boisko repre 
2cntacja Chojen. Już w 7-ej minucie uzysku 
ją goście bramkę. Jako całość Widzew czy 
lii bardzo dobre wrażenie: dobre zgranie, 
świetne warunki fizyczne. Chojny niestety 
nie dopisały. W tym czasie obrazy gry zmie 
niaia się jak w kalejdoskopie Para obrofic. 
[Widzewa popisuje się doskonałym wykopem 
Miejscowi starają się wyrównać, co im się 
udaje dopiero w 24 minucie. Gra prowadzo 
na jest w żywem tempie. 

Po zmianie stron Chojny rwą do ataku. 
Uzyskująą bramkę 1 prowadzenie, lecz nie 
n.-i długo, gdyż Widzewiacy, biorą się na 
'dobre do roboty. Wyrównują goście. W y ­
raźną przewagę ma Widzew, który zdoby­
wa znów dwie bramki. Na widowni konster 
łincja. Zabiera głos publiczność i zaczyna 
dopingować graczy. Chojny idą do ataku 
i zmieniają skład... Efekt :bramka. Publicz-

UWAGA SPORTOWCY!! 
Nowootworzona cukiernia „SPORTOWA", Przejazd 2 - to miejsce spotkań wszyst­
kich sportowców. Znakomite ciastka J. Piątkowskiego. Koncerty — Dancing. 

ność przyjmuje to z niekłamaną radością. 
W. parę minut druga bramka. Cnojny wy­
równały. Dopiero na dwie minuty Chojny 
zdobyły piątego goala i 

upragnione zwycięstwo. 
Widzew przegrał niezaslużenie, gdyż 

był zespołem równorzędnym, który zasłu­
żył na remis. 

K.S. Strzelce Chojny — 
K S. Rzemieślnik (6:3) (2:1). 

Sekcja piłkarska ZS. w Chojnach p. n. 
Strzelec korzystając z wolnego terminu ro­
zegrała mecz na swojern boisku z KS. Rze­
mieślnik. Strzelcy przystąpili do gry z 2 re 
zerwowymi .natomiast Rzemieślnik w swym 
najsilniejszym składzie. Z miejsca Strzelcy 
narzucają tempo i zdobywają bramk? 
Drzez Ludwisiaka. Powoli goście rozgrywa 
ją się 1 uzyskują bramkę przez Gibkiego. 
Strzelcy po kilku ładnych zagraniach uzy­
skują ponownie bramkę przez Kabalskiego. 
Po przerwie KS. Rzemieślnik dąży do wy­
równania, grając przytem b. astro, chwila­
mi brutalnie. Uzyskuje 2 kolejne bramki z 
Jedenastki i przez łewoskrzycnowego. Strzel 
cy w obawie porażki rozpoczęli energiczny 
atak 1 uzyskują cztery kolejne bramki przez 
Ludwisiaka, ustalając wynik dnia 6:3 dla 
Strzelców. 

0 0 — 

r a o . b o i s k u 

Nerwowy kolejarz. Hi 
Na boisku sportowem w Strzemieszy­

cach, wynikła bójka, zakończona tra 
gicznie. — — 
Po rozegranym meczu, pomiędzy m :ej 
scową Brygadą, a KSM. Niwka, kilku 
spośród widzów wszczęło między sobą 
słowną utarczkę, która wkrótce 'zamieni 
ła się na dwa obozy, tocząc zawzięty 
bój. W pewnym momencie rozległy s':ę 
strzały rewolwerowe, których skutek 
był nadzwyczajny bójka bowiem ustała 
momentalnie, a uczestnicy rozbiegli się 
Jedna z kul ugodziła jednak w głowę 
stojącego opodal emeryta kolejowego, 

45 letniego Walerjana Konderę. nie b:o 
rącego udziału w bójce, który padł na 
ziemię, zalewając się krwią. Na miejscu 
tern znalazła się zaalarmowana strzała 
mi pol;cja, która zatrzymała kilku uczc 
stników bójki, między innymi braci: Ja 
na i Antonieko Kwietniów. Rannego u-
mieszczono w szpitalu. Sprawcą tragicz 
nego w skutkach strzału był koleiarz. 
Stanisław Źohek. który n;e miał zezwo 
lenia na broń. Rewolwer mu skonfsko 
wano, a policja prowadzi dalsze Hocho 
dzenia. 

Sport w kilku słowach. 

ZJAZD ZAWODNIKÓW 
z 9 - c i u k l u b ó w . 

W dniu '2 bm. PKS. w Brzezinach 
zorganizował Kolarski Ziazd Gwiaździ­
sty PKS. wojew. łódzkiego, w którym 
wzięło udział 24 zawodników Z 9-ciu 
klubów. 

Wyniki zjazdu bvłv następujące: 1) 
Łukasz Stefan PKS. Tomaszów. 2) Mor 
ga Stanisław PKS. m. Łódź. 3) Łoszak 
Józef PKS. m- Łódź. 4) Oiecewicz Wa­
cław PKS. Koło. 5) Gurtowski Zygmunt 
PKS. Koło. 6) Metza Leon PKS. Wieluń. 
7) Gfaczkowski Franciszek PKS- Wie­
luń, 8) Gałązka Stefan PKS. Koło. 9) 
Daszkiewicz Jan PKS. Łęczyca, 10) Ja­
giełło Władysław PKS. Tomaszów. 11) 
Świątkowski Sylwester PKS. Radomsko! 
12) Andruejczyk Wincenty PKS. Brzezlf 

ny. 13) Jędras Stefan PKS. Kalisz. 14) 
Zieliński Witold PKS. Łęczyca. 15) Ja-
dowski radeusz PKS- Łęczyca. J6) Wol-
szczak Stanisław PKS. Łęczyca. 17) Łuc 
koś Józef PKS. Łęczyca. »8) Chiliński 
Leon PKS. Radomsko, 19) Dowgiel Ste­
fan PKS. Łęczyca, 20) Stępiński Marjan 
PKS Kalisz. 21) Nyga Bolesław PKS-
Pabjanice. 22) Wilczyński Wacław PKS-
Brzeziny. 23) Siemiglnowski Antoni 
PKS. Pabjanice. 24) Matławski Włady­
sław PKS. Brzeziny. 

Tytułem nagród, pierwsi trzci zawo­
dnicy otrzymali żetony pamiątkowe, 
wszyscy pozostali otrzymali dyplomy 
za udział. 

' : Q : -

Pełna widownia—niepełna drużyna 
D r y ż u n o w y m e c z b o k s e r s k i 

ny- i 
jest j i 
ho/ 

W dniu wczorajszym odbył sie przy 
Pełnej widowni drużynowy mecz bokser 
ski o mistrzowstwo okręgu między 1KP 
a Hakoahem. 

Ponieważ Hakoah nie zgłosił pełnej 
drużyny zwycięstwo w stosunku 16:0. 
zostało przyznane drużynie fabrycznej. 

Odbył się jedynie mecz • charakte-
towarzyskim. który zakończył sie zwv 
cięstwem 1KP w stosunku ogólnym 8:6. 

Wyniki poszczególnych spotkań pod 
ług kolejności walk bvłv następujące: 
Kartnlak OKP) ooko-<-> punkty Ros­
smana (H) Gotfryd (H) pokonał na nunk 
W Sikorskiego (IKP). Gołebiorski (IKP^ 

•.FOLIES BEPGERE., W KINIE „EUROPA". 
Atrakcją tego filmu jest... Maurice Che-

valier w podwójnej roli. Moryś Jest popuar-
Jiym piosenkarzem a zarazem łudząco podob­
nym do niego baronem - finansistą. Na tem 
tle dochodzi do mnóstwa nieporozumień, po­
myłek etc , etc. 

Chcąc iakgdyby naocznie wykazać, że na­
DAJE się nietylko do ról paryskiego urwisa, 
lecz także do poważniejszych ról komedio­
wych o zacięciu specjalnie charakterystycz-
nem — „Moryś,. pofkazat się nam jednocze­
śnie w obu postaciach. 

Partnerzy Chevaliera — również dosko­
nali. Egzotyczna urodą I wyrazistem spoj­
rzeniem wyróżnia się wschodząca gwiazda— 
Merle Oberon. 

Film zaczyna się i kończy wkładkami re-
wjoweml. Reżyser sprawnie poruszył sprę­
żynki maszyny filmu, nadając mu niezłe tem­
po i lekkość. Doskonały jest pomvsł z wyko­
nywaniem motywu kapelusza słomkowego 
W ewolucjach rewjowych. 

Burza wesołości — huragan śmiechu —a or-
kan humoru. 

„BYLI SOBIE DWAJ HULTAJE". 
Pierwsza długometrażowa operetka komicz­
na Disney'a z Fllpem I Flapom w kinach 

„Metro* I „Adria". 
Że ludzie śmiać się lubią o tem niema 

lwóch zdań. Przysłowie „śmiech to zdro­
wie" zjednywa sobie z każdym dniem coraz 
Persze masy zwolenników. Nic też dziwne­
go, że na całvm świecie wśród wszystkich 
r?dzajów filrnów naiwiększem „wzięciem'' 
Clęsza sie komedje. 
.Dziś odbędzie się w kinach „Metro" i 

..Adria'* premiera pierwszej długometrażo-
^ei operetki komicznej pod kier. art. Wal-
'3 Disney'a pt. „Byli sobie dwaj hultaie" z 
^ziałem Stan Laurela i 01ivera Hardy — 
•"'"Pa i Flapa. 
- Cały świrt jest nod wrażeniem tego nie 

?J,°wnanego filmu. Znakomita para wesoł­
ków odniosła nowy, niezwykły triumf. 
. YZ\Ś — wszyscy do kin „Metrn'' i ..Ad-
*'a" na rewelacyjną premjeie Flipa i Flapa 

pokonał Herszlikowicza (H). Leszczyn 
ski (IKP) zremisował z Białystockiem 
(H). Durkowski (IKP) zremisował z Wdo 
wińskim (H), Reiez (IKP) zwyciężył 
przez techniczne k.o. Waldmana (H) i 
Blibaum (H) wygwł przez techniczne 
ko.w II rundzie zJCaczyńskim (IKP). 

POŻYCZKI DLA KLT7BÓW LIGOWYCH. 
Po tysiąc zł. dla Wisły I Cracoyii 

Zarząd Ligi PZPN-u postanowił w wyr.i 
ku referendum udzielić pożyczek zwrotnych 
klubom krakowskim Wiśle i Cracoyii po ty 
siąc złotych I Garbami 271 zł. 

Sprawę opłat 5-groszowych pozostawio­
no klubom do uznania. 

: 0 : 

W najbliższa niedziele w dalszym cia 
gu spotkań ligowych w Łodzi odbędzie 
się o godz. 14.15 mecz ŁKS—Śląsk- Bę 
dzie to równocześnie pierwszy występ 
Śląska w naszem mieście. Pozatem w kra 
ju odbędą sie w niedziel? nastewujace mc 
cze: Polon ja—Warta w Warszawie. Wi 
sła—Ruch w Krakowie. Pogoń—Craco-
via we Lwowie. 

W najbliższa niedziele odbędzie się 
na stadjonie ŁKS-u o godz- 10.30 przed 
poł. zapowiedziany mecz lekkoatletycz 
nv między zespołem warszawskiej Legji 
a reprezentacja okresu łódzkiego. Legja 
zapowiedziała przyjazd swcl najlepszej 
drużyny z reprezentatami Polski na 
meczu m>edzvoaństwowem z Węgrami 
Nojim, Krawczykiem. Downarowiczem. 
Maszewskim oraz Siedleckim. Klukiem. 
Ładą i in. 

Będzie to najbardziej atrakcyjna »m 
preza tegprocznego sezonu lekkoatletycz 
nego w Łodzi, gdyż wymienieni zawodni 
cv należą do ekstraklasy polskiej. Spe­
cjalnie ciekawie zapowiada sie ooiedv-
nck na 5 kim. N oji z mistrzem okręgu 
Kurpesą-

Jak wiadomo na meczu z Weerami w 

biegu na 5 kim. Noji osiągnął na 5 kim. 
światowy wynik 14.57. 

W najbliższa niedziele bokserzy łódz 
cy rozpoczynają sezon międzymiasto 

wy spotkań meczem Z Warszawa. Mecz. 
.który rozpocznie sie o godz- 11.15 w sali 
Teatru Rozmaitości przy ul. Cegielnia 
nei, zapowiada sie niezwykle atrakcyjnie 
zwłaszcza że reprezentacje obu miast 
będą b. silne. Zestawienie oar które wal 
czyć będą na meczu, zostało dokonane 
następująco: waga musza: Rotholc (W) 
— Gluba (Ł) waga kogucia: Czortek (W) 
—Spodenkiewicz (Ł), waga piórkowa: 

Kozłowski (W) — Leszczyński (Ł). wa­
ga lekka: Polus (W) Woźniakiewicz (Ł) 
waga półśrednia: Jańczak (W) — Tabo 
rek (Ł) waga średnia: Karpiński (W) — 
Chmielewski (Ł), waga półciężka: Do 
roba (W) — Pietrzak (Ł) i waga ciężka 
Mizerski (W) — Kłodas (Ł). Zaznaczyć 
należy, że Warszawa w identycznym 
składzie co przeciwko Łodzi, walczyć 
będzie w dniu 1 listopada z Berlinem w 
Berlinie-

W najbliższy piątek odbędzie się w 
sali Geyefa przy ul. Piotrkowskiej 295 to 
warzyski drużynowy mecz bokserski 
Geyer — Zjednoczone, który zostanie 
rozegrany w wagach od muszej do pół 
ciężkiej. Począjek o godz. 19.30 wieczo 
rem. 

W dniu 10 listopada odbeda sie w ba 
senie YMCA w Łodzi międzyszkolne za 
wody pływackie o nagrodę kuratora 
szkolnego warszawskiego- p. Pytlaków 
skiego i pani wizytatorki Olszewskiej. Za 
wody te odbędą sie w konkurencjach 
chłopców i dziewcząt I beda Jednocześ 
nie eliminacjami przed ogólnopolskiemi 
zawodami pływackiemi szkół średnich 
w Warszawie. 

Str- 5. 

Im p rędze j — tom lepiej . . . 
W nadchodzący piątek, o godz. « rozpocznie 

się ciągnienie I kUsy 34-ej Loterii Państw awel 
W ciągu czterech dni wylosowana będzie co. 
dziennie jedna wielka wygrana, t. zw. dzienna, 
w wysokości 25.000 zł- i to niezależnie od nor 
mnlnych wygranych po 5*.n00. 20.000, 10.000 
zł. td. Główną wygrana w t l i klasie jest kwott 
100.00 zł., która wylosowaaa będzie w ostatnim 
dniu ciągnienia, t j . 22 bm. 

Cl, którzy dotychczas nie posiadają losów, 
powinni się w nie zaopatrzyć Jak najprędzej, 
gdyż w ostatnei chwili rneże leli zabraknąć. 34 
Loteria daje bowiem grawom zwiększone szan 
se, w postać) wspomntenjwh' wyżej wygranych, 
dziennych, wylosowanych w każdym dniu ciąg 
nlenla, oraz — dxJatko\»«go bezpłatnego ciąg 
nienia wielkanocnego, które odbędzie się 8 1 wiet 
nla 1936 roku. 

TOR. 
pari-

„Prawo do Szczęścia" 
zyskuje nabywca LOSU 

z KOLEKTURY Nr. 100 
Ł 6 d I, Andrzeja Nr. 2 „PROMIEŃ" 

więc p r z y j r i * . wybierz B.vó| LOS 
1 Jtwycięi w walce o byt. 

Ciągnienie I klasy iuż 18 października-

UCZELNIA DLA I,UDZI PRACY! 

POCIAO POPULARNY Z LODZI 
DO CZĘSTOCHOWY. 

Diecezjalny Instytut Akcji Kat. w Łodzi 
organizuje dwudniową pielgrzymkę z Łodzi na 
Jasna Górę do Częstochowy. Pielgrzymka wyru 
szy z Łodzi dnia 19 października (sobota) w 2 3 

K O M U N I K A T 

PelskftgoBoraPodrdiy .ORBIS" 
w Ł o d z i , P i o t r k o w s k a 65. 

W y c i e c z k a d0 PARYŻA 
wyjazd 19 X. 85 r. 

Informacje i zapisy do dnia 18. X. 86 r. 

Wycieczki do BRUKSELI 
Wyjazd 12. X., 18. X , 26. X. 1986 r. 

Wycieczki morskie 

do SZTOKHOLMU 
Wyjazd I Gdyni 16. X. i 29. X. 85 r. 

Informacje i zapis; 
w P. B. P. .ORBIS" oddz. w Łodzi 

„SEQUOIA„ W KINIE „CAS1NO". 
Zastanawiam się, co jest w tym filmie 

„odkryciem.., jak go reklamuje dyrekcja ki­
na ..Caslno** 

Oto nietylko sceaarjusz, pozbawiony sza-
dżinach południowych po uoozystem nabożeń- i h|°nu, ale metoda realizacji tego pięknego 
stwie w kościele *w. Krzyt i na odwrzec Łódź. i f i l n ' u 

Po raz pierwszy W TYM roku zostały urucho Fabryczna. Powrót pielgrzymki nastąpi w dniu 
mione przez Zarząd Miejski Kursy Społeczne | 2 0 października (niedziela) w godzinach wie-
Nowa placówka oświatowa daje modn̂ ść pogłę 
bienla posiada n. wiadomości prawie we wszyst 
kich kierunkach. Program wykładów, dostoso­
wany całkowicie do zainteresjwań ludności r/ra 
oującej, spotkał się z calem uznaniem. Rozpoczę 
cle wykładów w dzieltłicy Bałuty, przy ulicy 
Sierakowkiego 26 nastąpiło 1 bm. N.nikn na kur 
sach społecznych odibywa się bezpłatnie-

0 = 0 = 0 

HANDEL DEWOCJONALIAMI. 
Najnowszy (październikowy) zeszyt „Tę­

czy,, przynosi interesujący reoortaż o handlu 
dewocjonaljami w Polsce. Okazuje sie, że 
8 0 * handlu przedmiotami kultu znajduje się 
w rękach żydowskich, a bardzo wysoki pro­
cent fabrykantów również rekrutuje sie spo­
śród ludności żydowskiej. — Pozatem numer 
„Tęczy,, przynosi najaktualniejsze tematy w 

CZORNYCH. 
Karty uczetnictwa w M N I E ZŁ. 7.50 nabywać 

imoina w Sekretariacie Akcji Kr.tolickiej — Łódź 
ul. Gdańska L. 111, td . 220.14 w godzinach biu 
rowych, oraz we wszystkich parafiach łódzkich 
ł kościołach filialnych do dnia 17 października, 
t. J . do czwartku włącznie. 

„Seąuoia., jest właściwie filmem miłos­
nym. Bohaterami obrazu są dwaj odwieczni 

„ — . : ~ . - t - - w 1 • 1. . „ 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO-
KRAJOZNAWCZEGO. 

Do tych lasów, zdobnych obecnie w pię­
kne barwy jesienne, odbędzie się pod prze­
wodnictwem inż. A. Nalepińskiego całodzicn 
na wycieczka T-wa w niedzielę dnia 20 bm. 
Oprowadzać będzie leśnicz^ p. Kozłowski. 

Znpisy przyimtije biuro T-wa (Al. Kośclu 
szki 1 7 ) w piątek dnia 18 bm. od godz. 18 
do 20. | 

Onłafa dla członów i m'odzieżv szkolnej 
zł. 240. dla wpr"»wadzonvch gości zł. 3- Ze 
wzgledrSw organiza-^inych urzędnik pań­
stwowi winni okazać przy zapisie legityma­
cje. 

W czasie od 1 "do 3 listopada odbędzie sie 
wycieczka do Krakowa z 50 proc. zniżką ko 
'cjową. 

K O M U \ I K M 
WAGONS LITSICOOSi 
w Łodzi Piotrkowakn 68, tel. 170 70. 170-77 

Wycieczka do PARYŻA 
Odiazd 19 l) m. Powrót indywidualny i ł 332 

Wycieczka do WIEDNIA 
Odjazd 27 bm. na 1 tydzitń i 2 tygodnie 

zł. 95. -

I n d y w i d n a l n e p r z e j a z d y 

do AMERYKI 
okrętem M/S „PIŁSUDSKI" 

Bilety LOTNICZE 
we \vgzystkich kierunkach 

U l g o w e b i l e t y 
do Paryża 
1 Brukseli 

K A R T Y O K R Ę T O W E 
we wszystkich k:erunk;:c!i. 

ziew 
sta 

ją się 
parą przyjaciół. 

Gdybyż tak można było wychować ludzi! 
Bo właśnie Malibu i Gato grają, jak ludzie. 
Gato — to zwierzęca Greta Garbo, a jeleń 
— to chyba smukiły Clark Gable. 

„Sequoin„ jest czemś zupełnie nowem I 
odrębnem. Kto chce odetchnąć świeżą atmo­
sferą, spędzić dwie godziny w kinie, inaczej 
niż zwykle — obejrzy film z przyjemnością. 

Wspaniała ilustracja muzyczna przyczy­
nia się również do wywołania odpowiednle-

j go nastroju. 

W I N S Z U J E M Y 
Jutro: Martynianowi 
Wschód słońca 5.59 
Zachód słońca 16.46 
Długość drra 10,47 
Ubyło dnia 5.55 
Tydzień 42. •— 

POKÓJ umeblowany oddzielny do wy 
najęcia ul. Krasickiego nr. 6 (dawn, We 
gnera) przy. Rzgowskie i 

PRZYBŁAKAŁ sie pies mały czarny 
słonecznego (ogródek) poszukuje Oferty 
kosztów ul. Płocka 1 m. 22 Roch 

OTOMANR skrzynkową, tapczan, le­
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam. dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeździecki. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e -
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 11 20, październik 
10.84, listopad 10.82, grudzień 10.80—81 

LIVERPOOL: loco 645, paźdz,ernik 6.20, 
listopad c.12, grudzień 608 

BREMA: Ideo 13.30, grudzień 1201, sty­
czeń 12.05, marzec 12.16 

Waluty, dew zy i akcie 
Wahania kursów dewiz. 

Ogólna usposobienie na giełdzie pienięż­
nej było niejednolite, odchylenia kursów były 
stosunkowo nieznaczne. 

Dewiza niemiecka w porównaniu do ostat 
nich notowań oficjalnych obniżyła się o 20 
groszy na 100 ink., Medjolan stracił 3 gr. 
na 100 lirach oraz Nowy Jork — czek i ka­
bel po 1/8 grosza na dolarze. 

Bruksela, Londyn, Oslo, Paryż i Zurych 
utrzymały się na niezmienionym poziomie.— 
Dewiza holenderska zwyżkowała o 5 gr. na 
100 florenach, Praga o 1 gr. na 100 
Większe zainteresowanie papierami 

srwowemi. 
Zarówno w grupie pożyczek premjowych, 

jak i w grupie innych papierów państwo­
wych obroty były bardziej ożywione przy 
zmiennej tendencji. 

Pożyczki dolarowe nieznacznie zwyżko­
wały. &% Poż. Dolarowa podniosła się O 
02556, a 1% Poż. Stabilizacyjna — o 

5% Pożyczka Konwersyjna była tańsza o 
0.25%, 57C Kolejowa — o 0-95% (ostatnio 
notowana 11. 10. r.b.). Listy i obligacje ban­
ków państwowych zmian kursowych nic wy­
kazały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana serja I 41.00, Dolarowa se­

ria Ul 6275, Inwestycyjna serje 114 00. 
KVwers'n<a 1924 r. 6800, Kolejowa 1926 
58.55, Dolarowa 80.50, Stabilizacyjna 68 25, 
LZ. Państw Banku Rolnego 83.25, LZ. Pan 
stwowego Banku Rolnego 94.00 LZ. BGK. 
II-VH em. 83,25, Obi. Kom. BGK. I ein. 
94.00. Obi. Kom. BGK. II-III em. 83,25 Obi. 
Bud. BGK I em. 04.00 Obi. Kom. BGK. 1 
em. 81.00 LZ. BGK II-VH em. 81.00 LZ BGK 
I em. 81.00 Obi. Kom. BGK II-III i l"N em. 
8100, Ziemskie w Warszawie 43 25, m. 
Warszawy 1938 r. 5450, Konwersyina m. 
Warszawy 1926 r. 68 00, m Łodzi 1933 R. 
49.50, m. Piotrkowa 1933 r. 46.00 

Akcje — niejednolicie. 
Zebranie giełdy akcyjnej było mało oży­

wione, przedmiotem tranzakcyj, kwalifikują­
cych się do notowań urzędowych były dwa 
gatunki papierów dywidendowych. 

Bank Polski 89-25 — 89.00, Starachowi­
ce 8150 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 15.10 —Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista — bez obro­
tów 19 25 — 1975, pszenica jednolita 
1925—1975, pszenica zbier. 18.75—19.25. 
żyto I standard 1300—13.25, mąko pszenna 
gat. I lit A 20% 3300—3500, m>>ka żytnia 
wyciągowa 0-30% 2300 — 23.50, mąka 
razowa 0-90% 1600 — 17-00 

POZNAŃ, 15- 10. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Pozn*n'«. 

Ceny orientacyjne: żvto 13.JW—13 $ft 
pszenica 17.75 — 18.00 owies 14.75 1525 
mąka żytnia nowe standardy łącznie z wor 
kiem gat 1 mąka wyciągowa 0 3 0 proc. —-
21.50 — 2225 maka pszenna I gat lit A — 
0.20 proc. 31.25 — 3300 

W I E L O K R O T N I E S T W I E R D Z O N O 
D Z I Ł A N I E 

kutecine SOLI MORSZYSSKIEJ lub WODY 
GORćKIEJ MORSZYNSK1EJ w schorzeniach 
organów trawiennych, wątroby i przy złej prze­
mianie materjl. Żądaicie w aptekach i akładach 

aptecznych. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Szesnastolatka 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Rozkoszna dziewczyna 
Adria — Bvli sobie dwaj hultaje 
Caslno — Śequoia 
Czary Młode orły 
Cyrk Slaniewskich — 2 przedstawienia: 

o 4.30 i 880; na przedstawienie po­
południowe ceny zniżone — od 50 gr. 

Corso 1. jestem zbiegiem. II świat jest 
zakochany. 

Czary Bar Miewa. 
Dom Ludowy — Weronika 
Europa. Folies Bereere. 
Grand - Kino — Dwie Joasie 
Metro — Byli sobie dwaj hultaje 
Miraż — Serce Indjanki 
Mimoza — Młody las 

Moulin Rouge 
Przedwiośnie — Muszę być młody 
Palące — Walc dla ciebie 
Rakieta. To lubią mężczyźni. 
Rialto — Dziewczę z Budapesztu 

Sztuka — Wesoła wdówka 
Zachęta — żyd Siiss 

Co zgotować futro na obiad? 
Zupa szczawiowa, wątróbka cielec?. 7. 

kartonikami i buraczki. Kompot z T P -
Wek. 

file:///vgzystkich
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Nowa atrakcja w Londyn 
MM J%l$$ ALICJA PRZEPADA ZA ŁOWAMI 
0 ile dla Belgji kilkanaście ubiegłych 

niesię.cy przyniosło podwójną żałobę 
[tragiczna śmierć króla Alberta i królo 
wej Astrid). o tyle dla Anglii 

był to rok wesoły. 
Po 1'stopadowych uroczystościach we 

ielnych księstwa Kent przyszły maiowe 
troczystości związane z jubileuszem 25 
etnicgo panowan'a Jerzego V, wreszcie 
craz mają się odbyć uroczystości we­
selne drugiego królewicza. Dobre lekar 
;twn na kryzys, gdyż z jednej strony ta 
ci ślub dostarczy zarobków dostawcom 
Iworskim. / drugiej zaś — dostarczy 
widowiska 1'cznym rzeszom gawiedzi 
ondyńskiej. pozwalając jej na chwilę 
lapomnieć o troskach dnia ooprzednie-
to. Panem et chccnses— hsało staroży 
:nego motłochu nigdy nie przestaje być 
aktualne i przez różnych sterników 

lawy państwowej odpowiednio zaspa­
kajane, i — 

Jak wiadomo, angielska para^panują-
1 posiada 4 synów — chłopów na 
mwał do bitki i do wypHkJ: 

)ierwotnego (dziś 41-letniego Edwarda 
\lberta, znanego powszechnie pod mia 

m księcia Walj i czyi' „pierwszego 
Iżentclmena świata", dalej: księcia Yor 
cu. księcia Gloucester i księcia Kent. 
(stążę Yorku pierwszy dał braciom 
jrzykład założenia wzorowego ogniska 
•odzfoinego- żeniąc się przed kilku laty 
obdarzając Anglję parą ładnych i mi­

łych księżniczek. Starsza z n'ch Elżbie 
ta łacno może kiedyś zagarnąć tron an 
giclski, w wypadku bezpotomnej śmier-
:i dzisiejszego księcia Wal j ł . 

Na drugi ogień poszedł książę Kent. 
iskochując się w greckiej księżniczce i 
)oślubiając ją ku ogólnej radości 

narodu angielskiego w listopadzie r. 
lb. ,W związku z tym głośnym na cały 
Lwlat ślubem, egzaltowane Angielki-rnat 
ki zaczęły masowo nadawać imię Mary 
iny swym córkom, które przyszły na 
'świat w listopadzie 1 gKidniu r. ub. Ry 
:hło jednak spostrzegły się te entuzjast 
k i , że moda ną Marynę kryje poważne 
niebezpieczeństwo. Oto kiedyś, po 30— 
40 latach kawalerowie do wzięcia, sty 
kając sir R. Angielkami, poszącemi imię 
Maryny łatwo będą mogli — bez zaglą 
danta do metryk— ustalać wiek zainte­
resowanych w małżeństwie niewiast 

taryna? Aha, wfęc urodziła się z pcw 
)ścią w 1934 r. O t f przykrość. Lepiej 

przeto dać spokój temu, skądinąd pięk 
nemu hnieniu chrzestnemu. 

Trzeci skolei królewicz angfelski ksią 
'że Glocester ma się żeu'ć — również 
bodaj w listopadzie ze wspomnianą już 
larly Alicją. 

Uparcie trwa natomiast' przy staroka 
walerstwie najstarszy przeszło 40-letn 
książę Wal j i , przyszły— po najdłuższem 

życiu Jerzego V— król angielski i ce­
sarz indyjski Edward Albert. O księciu 
Walji najgłośniej. Stanowi on przed­
miot westchnień n:ezamcżn. arystokra 
tek całego świata, zwłaszcza świata an 
gielsk'ego. Walczyk odtańczony z księ 
ciem Wal j i na którymkolwiek z balów 
dobroczynnych stanowi dla panny 
angielskiej zdarzenie epokowe bez po­
równania większe niż wojna światowa 
czy trzęsienie ziemi w Londynie. Zda­
rzenie, przekazywane następnie z mat 
ki na córkę, z córki na wnuczkę. Dla 
mężczyzn też stanowi książę Wa l i i atra 
k\.ję nielarla. a to jako prawodawca mo 
dy męskiej. Mcdopięty przez nieuwagę 
guzik w kamizelce księcia Wal j i może 
stać się z łatwością początkiem mody 
niedopmanych kamizelek. Gdyby Ed­
ward Albert którego dnia dla facecji 
wetknął sobie do cylindra zielone stnr 
;e pióro niewątpliwie nazajutrz pół męs 
Jcgo Londynu paradowałoby z pióra­

mi strusiem! na głowach. Edward Al ­
bert ochrzczony tak na pamiątkę osobi 
stego przyjaciela Oskara Wilde'a i nic 
śmiertelnego dandysa wszystkich stolic 
curop(jsk ;ch Edwarda (svna W»ktorjO 

na pamiątkę czułego księcia Sachsen-
Kobrung- Gotha, którego w pierwszej 
połowie 19 w. przeznaczono na małżon 

a młodej podówczas królowej Wikto 
rji Alberta. Albert— mąż Wiktori i i Ed 

WŁOSY ROSNĄ W OCZACH 
i zdradzają przebyte choroby. 

W. ciągu 10 minut staną się włosy o 
30 cm. dłuższe. W ciągu 10 minut przy 
będzie czytelnikowi istotnie 30 cm wło­
sów 

ward — syn Wiktor j i złożyli sie na to, 
by ochrzcić dzisiejszego, czarującego, 
tkwiącego uparcie w celibacie księcia 
Wa l i i , . i 

Tak się pokrótce przedstawiają spra 
wy sercowo- malrymonjalne czwórki 
angielskich królewiczów. 

Jak słychać, mające rychło nastąpić 
związki małżeńskie pomiędzy księciem 
Gloucester i lady Monteguc- Douglas 
Scott podyktowane zostały wyłącznie 
magnetyzmem serca. Młodzi ludzie po 
czuli podobno do siebie sympatję od 
pierwszej chwili poznan'a. Powie może 
jakiś sceptyk, że przy angielskim snobi 
zmic sympatja lady Alicji do ks'ecia 
Gloucester mogła się przejawić z łatwo 
śc.ą tern większą, iż chodziło tu o oso 
bnika krwi królewskiej. Koligacja z pa 
Dującym domem— któraż z panien do 
wzięcia oprze się tej rozkosznej myśli? 
Zresztą zamknijmy oczy na te poboczne 
względy i przypuśćmy że miss Al ;cja po 
kochała księcia wyłącznie dla jego męs 
kich walorów. Mogła to uczynić z tern 
czystszem sumieniem, że oboje mają 
wspólne zamiłowania do myśliwstwa i 
podobno mogą całemi godzinami na ten 
temat rozmawiać. 

Szczęśliwy rok, pod znakiem rados­
nych zdarzeń. Szczęśliwy naród mogą­
cy sobie na przejmowanie się takiemi a-
trakcjami pozwolić. 

Można się o tern przekonać w bardzo 
prosty sposób. Mierząc długość jakie­
goś włosa dziś i znowu po jakimś cza 
sie, możemy łatwo wylczyć, o ile się 
jeden włos w tym czasie wydłużył, 
stąd wyrachować, o ile się wydłuża w je 
dnostce czasu. Rachunki te wykonano i 
obliczono, że w jednej sekundzie wyra 
sta każdy, włos o 5 milionowych części 
milimetra. Zatem w minucie przedłuża 
się każdy włos o 3 dzicsięciotysięczne 
milimetra, zaś w dziesięciu minutach o 
o tysięczne milimetra. — „No więc w 
dziesięciu minutach przedłużyła się na 
sza czupryna o tę znikomą długość 3 ty 
siecznych milimetra, a nic o 30 cm. jak 
na początku powiedziano"! — zawoła 
Czytelnik. Tak— odpowiemy — każdy 
włos przyrasta o 3 tysięczne milimetra, 
ale wszystkie razem o wiele wiele wic 
ccj. l i o wszystkich włosów na głowie 
ma człowiek średnio owłosiony mniej 
więcej 100,000 sztuk. Pomnóżmy więc 
3 tys'ccznc milimetra przez 100,000. a o 
trzymany 300 mlimetrów. czyli 30 tenty 
metrów. Gdybyśmy daelj rachowali, 
znaleźlibyśmy, że w ciągu godziny przy 
bywa nam 180 cm. w ciągu dnia ponad 
*3 metry, a w ciągu roku 15 kilome­
trów! Obwód EleŚl] w jej najgnubszem 
miejscu t j. na równiku ma 40.000 kil-omc 
:tów. Gdybyśmy sporządzili nić z wło 

W górach Ablsynfi 

i 
i 

Przemówienie generała de Bono. glównodo wodzącego wojsk włoskich na froncie pół­
nocnym po zajęciu Aduł 

PODSŁUCHANE 
O T O CHODZIŁO. 

— Pani sie nie boi. że pani mąż w no 
cv podróżuje? 

— Nie. mój mąż jest przecież ubez­
pieczony. 

SCEPTYK. 
— Nic na świecie nie ginie- Te lata, 

które kobieta sobie odejmuje, dodaje 
swoim przyjaciółkom. 
U:'' 

PRZ VI I MN A PERSPEKTYWA. 
Zuzia : — Tatuś ucieszył się bardzo, 

kiedy sie dowiedział, że jesteś DOCtą. 
Karol: — Naprawdę? 

Zuzia: — Tak. Mój ostatni adorator, 
którego ojciec wyrzucił bvł r cm. 
wiec rozumiesz... 

PRÓBA MIŁOSCT. 
— Czy mógłby pan pójść dla mnie 

przez ogień i wodę? 
Jeżeli pani takiego męża szuka, to 

nadałby sic najlepiej strażak. 

DOWÓD MIŁOŚCI. 
— Czy Jaś i .Wandzia jeszcze się ko-

chnją? 
— Tak sądzę. Ona go alucha, gdy opo 

wiada o meczu i footbalu, a on ją słucha, 
gdy opowiada o strojach. 

sów, które w ciągu roku wyrosły na gło 
v i e 3,000 ludzi, to wystarczyłaby ona. 
by opasać całą ziemię 

wzdłuż' równika. 
Włos jest wprawdzie substancją mar 

twą, jak paznokieć, ale wytwarzają go 
ż.,we komórki. Te są zależne w swej 
działalności od dopływu krwi , która do 
Starcza im materiału na budowę wło­
sów Krew ta dostaje, się do cebulek wło 
sowych przez cieniutkie nacrynka 
krwionośne, które są rozsiane po całej 
•.zwierzchni ciała i których kurcz°n ;u 
się 1 rozszerzaniu zawdzięczamy to. że 
sie przy wzruszeniach rumienimy lub 
bledniemy. Gdy jakieś ciężkie przeży­
cie nas spotka i „wszystka krew nam z 
twarzy dopływa"— jak to powiadają — 
gdy twarz staje się trupio blada, a po­
tem jeszcze przez parę dni cera nasza 
trać' rumieńce, to ten szok odbija się 
także na produkcji włosów. 

Słaby dopływ krwi do cebulek wloso 
wych nie powstrzymuje ich od ich dzia 
łainości. Pracują one dalej i fabrykują 
włosy. Ale wobec słabego dowozu ma­
teriałów budowlanych wytwarzają pro 
dukt zmieniony. Część włosa w tych wa 
runkach wyprodukowana jest cieńsza 1 

nie posiada prawie wcale kanalika, za­
wierającego barwik i inne substancje. 
W czasie trwania ciężk'ch przejść rosną 
włosy cieńsze i będąc pozbawione bar 
wika siwe. Ktoby chciał pod mikrosko 
pem badać włos. mógłby z niego wyczy 
tac* niejedno o życiu posiadacza tego 
włosa. Zdradziłyby mu one przebyte 
choroby, wstrząsy psychiczne, nieprze­
spane noce itp., a nawet umożliwiłyby 
ustalenie ich daty. 7. odległości bow :cm 
w jakiej sic zmarniała część włosa zna.i 
duje od skóry, można bowiem. znając 
szybkość, z jaką włosy rosną ustalić, ile 
czasu Upłynęło od owego momentu, kie 
dv cebulki włosowe skąpo były odży 
wiano. 

Ustaw-je jeszcze jedno lustro i zagra" 
my w bridża. 

L U D W I K W O H T 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma­

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra-
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 

Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia­
łać. Zameldowano p. Ormellę. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 
(Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
którego zabr»ła taksówką do domu. 

Obranowska zabrała go samolotem do 
Włoch. 

* * * 
— Utrąciłem młodego.-, tego idiotę 

— ciągnął — bo krzyżował moje plany. 
Oczerniał mnie przed swoim ojcem, trak 
tował mnie zgóry- On mnie!.- Nędzny 
porucznik, pionek nawet w swoim pułku 
żerujący tylko na stosunkach ojcow­
skich! Głupi chłopaczyna. który nigdy 
nic nie zdziałał, próżniak, kompletne nic 
i taki zadziera nosa przede mną! Przede 
mną, który wszystko zawdzięcza tylko 

sobie, a moje wszystko to wcale nie jest 
mało!... Widzisz, jestem dumnv z tego, 
com osiągnął, ale w żvciu mojem nie bv 
łem więcej dumny, niż dziś rano. kiedy 
zdobyłem koronę wszystkiego _ ciebie, 
Natti. 

Milczała. 
Jej oczy płonęły 
— Wplątałem go w Drzykra historję, 

z której sam nie potrafił wybrnąć — cią 
gnął z niezmiennym spokojem. — Jak 
przypuszczałem. wszystko, wykonał ze 
ślepem posłuszeństwem- Jego niezarad­
ność i głupota stanowiły najlepsza gwa­
rancję, że mój plan się uda. I wtedy 
pchnąłem go- Oczywiście to nie bvło ła 
dnie z mojej strony, w każdvm razie ca 
ła sprawa nie była warta takiego zacho­
du. Na to mam tylko jedno usprawiedli­
wienie że chciałem ożenić sie z Graziclla 
Cagliani.-. Ty lko dlatego, że jeszcze nie 
znałem ciebie. Natti. Jeszcze dziś rano 
mówiłem ci. że i tak nie ożeniłbym sic z 
nią. Nie mógłbym. Pamiętasz, wspomina 

łem o przeszkodzie. Teraz znasz te nrze 
szkodę. Pod pewnym względem przy­
czyniłem sie do śmierci starego-.- Te­
raz wiesz wszystko. Natti. 

— Hak możesz mówić tak-.- tak spo­
kojnie? 

— Zawsze jestem spokojny, gdy mó 
wię o sprawach, które już minęły. Jest 
jedno, czego sie obawiam. 

— Że cię zdradzą... 
Pokręcił głową. 

— iW rzeczywistości orawie mnie nie 
znasz. Natti. Co można zdradzić? Że 
manrranę postrzałowa zamiast okaleczę 
nia czy oparzenia?... Że umierająca ko­
bieta opowiada n mnie iakieś bzdury? 
Agentka obcego wywiadu, poszukiwana 
przez policję? To nie sa dowody. Natti. 

— Jednak, wobec mnie, przyznałeś 
się-.. 

—. Tak — rzekł cicho — przyznałem 
się. Możesz zawołać karabiniera albo za 
wiadomić prokurati ra. Przeciw twoim 
zeznaniom nie będę walczył. Mogę dojść 
do więzienia — wyciągnął potężne ra­
miona poddam się bez najmniejszego 
oporu. Ale wyjdę stamtąd, Natti. Może 
przesiedzę dwa lata. cztery, pięć-., może 
odrazu wypuszcza, wszystko jest możli 
we- Wówczas bede musiał zaczynać od 
początku. I zacznę. Znów wypłynę na 
powierzchnię. O to niema obawy. Natti. 
Nie to uważam za najbardziej niebez­
pieczne... 

— A co? — 7 n--'- '- -• nnrl przy 
musem. 

— Co? — Spojrzał gdzieś daleko 
przed siebie .jego oczy błysnęły. — Że 
wskutek tego mogę stracić ciebie — po­

wiedział szeptem.—A boję się. ponieważ 
to jest jedyne, co Ń\E > : ' 'anie ni-
czem innem- cJszczc nigdy w życiu nic 
doznałem tego uczucia- Strach! A teraz 
boję się. Tak, boję się jak dziecko, jak 
ostatni dureń... W swojem żvciu nic zaw 
sze chodziłem prostemi drogami i to icst 
zrozumiałe, t o musiałem walczyć z sę­
pami, z wilkami i 7 lisami. Świata nie 
stworzyły delikatne, wzniosie uczucia i 
szlachetna miłość bliźniego, nigdy. I dla 
tego jestem KÓrą. Ile razy brnąłem przez 
nędzę i nrzez różne brudy... Nagle spoty 
kam kobietę mądrą, energiczną, niesły­
chanie odważną, kobietę, która napraw­
dę kocham — wtedy przekreślam wszy­
stko i wiem: zaczyna sie coś nowego, 
zupełnie inne życie- Życie, które ma 
sens. walka, która ma wielki cel- I rap­
tem zjawia się widmo przeszłości, a wła 
ściwie głupie, naiwne przywidzenie, któ 
re chce mi zabrać ciebie — to jest jedy­
ne, czego się obawiam. Natti i jeśli po­
wiesz mi teraz — nie, to pozostanie mi 
tylko jedna droga. 

Natalja z drżeniem obserwowała, fak 
się zmieniły rysy zawsze zamkniętej w 
sebie. skupionej twarzy: usta stały się 
dziwnie miękkie, dolna warea trochę 0 -
Dadła. wielkie okrągłe oczy utraci'v wy­
raz drapieżności, na czole osiadły krople 
potu. 

Prawa ręka. która Ormclla położył 
na małym stoliku, wyraźnie drżała. 

„Niema prawdy na świecie, niema u-
czucia szlachetnego, jeśli one same w So 
bie nie są p raw^ iwc i szlachetne". 

Natalii zdawało sie. że tak myśląc, nie 
oszukuje siebie. 

Ormella był wzburzony do g'eti du­
szy. Myślał o tern ..nie". Lewa ręką na-
macał mały browning, który dziś rano 
wyjął z walizki i schował do kieszeni ka 
mizelki. 

Jego porywczej naturze obca była 
spokojna rozwaga i pewnego rodząiu 00 
łowiczność w ujmowaniu skutków wra­
żeń: wszystkie głębsze przeżycia odrzu 
£ał bezpośrednio i krańcowo, bez żad­
nych ograniczeń i hamulców. 

Z drugiej strony to mu nic przeszka­
dzało zastanowić sie mocno przed wy­
powiedzeniem każdego słowa i pozostać 
konsekwentnym, gdv przyszła pora 
wcielić te słowa w czyn-

Natalja odczuwała to każdym ner­
wem, nieomal namacalnie-

Była w stanic jakby podchmielenia, 
bezmyślnego i usypiającego. 

Jej spojrzenie stało sie ciężkie i gorą­
ce, ogarnął ia bezmiar współczucia i je­
szcze czegoś, co sie wydawało całkiem 
obce i czego nie odważyłaby się nazwać 
po imieniu, a co było silniejsze od roz­
sądku i od wszystkiego innego. 

Ten mocny człowiek, mężczyzna w 
pełnem znaczeniu tego słowa, zcinie bez 
niej: ona była mu potrzebna, tylko ona.. 

— Nic nie mówisz — mruknął — W* 
nie mówisz... 

Uczyniła nieznaczny ruch. wyciąga­
jąc ku niemu ręce. ale on to spostrzegł' 
pochwycił ie w mocny uścisk i. zdaje sie. 
nrzytem jego oczy zwilgotniały nieco.-' 

— Nie mówię — nie.- — powiedzia'* 
szeptem — ale.* 

(d. c. n.) 
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